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DZIAŁ I HZĘDOWY
W arszaw a,  

dnia  14 (2 6 ; P aźd z ie ro fik e .
Wykaz szczegółowy tabel Likwidacyjnych ostate

cznie zatwierdzonych przez Komisję Likwidacyjną 
Królestwa Polskiego, dla wszystkich w ogóle dóbr w 
Królestwie znajdujących się, tudzież o ilości przyzna
nego i odesłanego przez tęż Komisję wynagrodzenia 
Likwidacyjnego, od 19 Kwietnia (1 Maja) do 20 Maja 
(1 Czerwca) 1866 r z a m i e s z c z o n y  jest w dodatku 
do dzisiejszego numeru Dziennika.

K om isja  R ządow a  S praw  W ewnętrznych i  D ucho
wnych  podaje do powszechnej wiadomości, że Rada Ad
ministracyjna Królestwa, decyzją z dnia 7 (19) Paździer
nika r. b. zatwierdzić raczyła ceny, na czas od 1 (13) 
Listopada r. b. do tegoż dnia i miesiąca 1867 r. podług 
których płaconą być ma mieszkańcom Królestwa nale- 
żytość, za dawaną przez nich żywność ulepszoną dla idą
cych partjami rekrutów i przechodzących mniejszych ko
mend wojskowych, a mianowicie: w mieście Warszawie 
po kop. 14, a we wszystkich Gubernjach jednakowo po 
kop. 13.

K om isja  L ik w id a cy jn a  w  hrólestiuie Polskiem , po
daje do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 
kwidacyjne: w ilości rs. 6 ,286 kop, 13, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z d. 13 (25) Października 
r. b. Józefie Rostw orow skiej, właścicielce dóbr Opacz- 
Wielka, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Warszawskim, Gminie Okęcie, wysłane zostało Kasy '

łowi dóbr Przeorsk -Zł, położonych w Gubernji Lubel
skiej. Powiecie Hrubieszowskim, Gminie Majdan-górno, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 2,096 kop. 61, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 
(25) Października r. b. Józefowi Stojowskiemu, w ła
ścicielowi dóbr Zagórze B ,  położonych w Gubernji Ra
domskiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Iżądze, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 2,426 kop. 83, przypadają
ce na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Paź
dziernika r. b. Wincentemu B iałosu kn i, właścicielowi 
dóbr Rupino, położonych w Gubernji Augustowskiej, 
Powiecie Łomżyńskim, Gminie Dzierbie, wysłane zosta
ło  do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty ko
mu należy; — w ilości rs. 2,452 kop. 56, przypadające 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Paź 
dziernika r. b. Elżbiecie Bzow skiej, właścicielce dóbr 
Polikarcice, położonych w Gubernji Radomskiej, Powie
cie Miechowskim, Gminie Koniusza, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rs.1 4,557 kop. 30, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 13 (25) Października r. b. 
Franciszkowi Jakubowskiem u  i Marjannie B u kow skiej, 
właścicielom dóbr Łazy, położonych w Gubernji R a
domskiej, Powiecie Olkuskim, Gminie Ojców, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty 
komu należy;— w ilości rs. 19,701 kop. 67, przypada- 
jące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) 
Października r. b. Mikołajowi S im iszyn , właścicielowi 
dóbr donacyjnych Kiewieć, położonych w Gubernji Lu
belskiej, Powiecie Bialskim, Gminie Dobryń, wysłane 
zostało do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty 
komu należy; — w ilości rs. 48,671 kop. 59, przypadają
ce na mocy rozporądzenia Komisji z dnia 13 (25) Paź
dziernika r. b. sukcesorom Wincentego K rasińskiego, 
właścicielom dobr Czemerniki, położonych w Gubernji 

! Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Czemerniki, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ijości rsr. 1,120 kop. 90, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 
(25) Października r. b. Ignacemu Koźmińskiemu, w ła
ścicielowi dóbr Porczyny, położonych w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Sieradzkim, Gminie Wrzawy, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Kaliskiego, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 13,568 kop. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 

i (25) Października r. b. Sewerynowi W ężyk, w łaścicie
lowi dóbr Toporów, położonych w Gubernji Lubelskiej, 
Powiecie Bialskim, Gminie Czuchleby. wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Siedleckiego, celem wypłaty komu na
leży;— w ilości rs. 13,617 kop. 90, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 1 3  (25) Października 
r. b. Józefowi Bobrowskiem u, właścicielowi dóbr Pia- 
ski-wielkie, położonych w Gubernji Lubelskiej, Powiecie 
Lubelskim, Gminie Piaski, wysłane zostało do Kasy Po 
wiatu Lubelskiego, celem wypłaty komu należy;—w ilo- 

j ści rs. 6,925 kop. 87, przypadające na mocy rozporzą- 
dnia 13 (25) Października r. b. Ju-

po
Włocław-

P ow ia tu  W arszaw skiego, celem w yp ła ty  kom u należy;
w ilości 4 ,605, przypadające na mocy rozporządzenia i dzenia Komisj
Komisji z d. 13 (25) Października r. b. Marjannie H incz, j ljanowi Pru skiem u , właścicielowi dóbr Stawisko, 
właścicielce dóbr Ciszewo A  i B ,  położonych w Guber- j łożonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Włoc 
nji Augustowskiej, Powiecie Augustowskim, Gminie ! skim, Gminie Wymysłowo, wysłane zostało do Kasy P o- 
Przestrzele, wysłane zostało do Kasy Powiatu Łomżyń- j wiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy;— w 
skiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 4 ,026 , ilości rs. 29,107 kop, 59, przypadające na mocy rozpo- 
kop. 61, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji : rządzenia Komisji z dnia 13 (25) Października r. b. y- 
z dnia 13 (25) Października r. b. Janowi Gołębiowskie- j mitrowi Skóbelew , właścicielowi dóbr donacyjnych Za- 
mu, właścicielowi dóbr Przeszkowice, położonych w  i boryszki, położonych w Gubernji Augustowskiej, Po- 
Gubernji Lubelskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Miel- i wiecie Sejneńskim, Gminie Zaboryszki, wysłane zostało 
czew, wysłane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, j do Kasy Gubernjalnej Augustowskiej, celem wypłaty 
celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 5 ,383 kop. j komu należy;— w ilości rs. 2,114, przypadające na mocy 
83, przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia j rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Października r. 
13 (25) Października r. b. Teofili M aluśkiej, właści- b. Tomaszowi Padechowiczowi, właścicielowi dóbr Broń- 
cielce dóbr Przeorsk A , położonych w Gubernji Lubel
skiej, Powiecie Hrubieszowskim. Gminie Majdan, wy
słane zostało do Kasy Powiatu Lubelskiego, celem wy
płaty komu należy; — w ilości rs. 8,727 kop. 83, przy
padające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 13 (25)
Października r. b. Janowi H orodyńskiem u, właścicie-

czyce, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 
M.ecllowskim, Gminie Niedźwiedź, wysiane zostało do 
Kasy Powiatu Kieleckiego, celem wypłaty komu należy; 
— w ilości rs. 507 kop. 27, przypadające na mocy roz
porządzenia Komisji z dnia 13 (25) Października r. b. 
Konstantemu Ł ączyńskiem u, właścicielowi dóbr Wola-

Worowska, położonych w Gubernji Warszawskiej, Powie
cie Warszawskim, Gminie Głuchów, wysłane zostało do 
Kasy Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu na
leży;— w ilości rs. 1,381 kop. 87, przypadające na mo
cy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Października 
r. b. Ludwikowi W ernerowi, właścicielowi dóbr Kącin, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie War
szawskim, Gminie Krabów, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Warszawskiego, celem wypłaty komu należy;
— w ilości rs. 13,702 kop. 33, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Października r. b. 
Jakubowi Jackowskiem u, właścicielowi dóbr Gostomia, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Raw
skim, Gminie Góra, wysłane zostało do Kasy Powiatu 
Warszawskiego, celem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 1,697 kop. 56, przypadające na mocy rozporządze
nia Komisji z dnia 13 (25) Października r. b. Antonie
mu Olszowskiem u, właścicielowi dóbr Niechmierów, 
położonych w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Sie
radzkim. Gminie Majaczewice, wysłane zostało do Kasy 
Powiatu Kaliskiego, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości rs. 848 kop. 94, przypadające na mocy rozpo
rządzenia Komisji z dnia 13 (25) Października r. b. suk
cesorom D ąbrow skich, właścicielom dóbr Dąbrowa-Za- 
błotna, położonych w Gubernji Augustowskiej, Powie
cie Łomżyńskim, Gminie Szepietowo, wysłane zostało 
do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, celem wypłaty komu 
należy;— w ilości rs. 1,317 kop. 22, przypadające na 
mocy rozporządzenia Komisji z dnia 13 (25) Paździer
nika r. b. Wincentemu Swięckiemu, właścicielowi dóbr 
Dąbrowa-Nowa wieś A , położonych w Gubernji Augu
stowskiej, Powiecie Łomżyńskim, Gminie Szepetowo, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Łomżyńskiego, ce
lem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 433 kop. 33, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z d. 13 
(25) Października r. b. Szlachcie Cząstkowej, w łaści
cielom dóbr Pienice-wielkle _E, położonych w Gubernji 
Płockiej, Powiecie Przasnyskim, Gminie Krajno-Sielsk, 
wysłane zostało do Kasy Powiatu Płockiego, celem w y
płaty komu należy.

Z a rzą d  W arszawskiego O ber-Policm ajstra . — Z po
wodu otwarcia drogi ż.daznej Warszawsko-Terespolskiej, 
cena najmu dorożki od banhofu tejże drogi do wszyst
kich punktów miasta, naznacza się taka sama jak od 
banhofu drogi żelaznej Petersburgsko-Warszawskiej, a 
mianowicie: za jazdę bez bagaży od godziny 7 rano do 
9 wieczór kop. 35; od 9 wieczór do 7 rano, kop. 50; za 
jazdę z bagażami od 7 rano do 9 wieczór kop. 50; od 
9-ej wieczór do 7 rano kop. 80; omnibusy zaś kursujące 
do powyższego banhofu, mają prawo pobierać po kop. 
30 tak dniem jak nocą od pasażera, bez względu czy z pa
kunkiem lub bez takowego.

W arszaw ski Choleryczny K om ite t podaje do w ia
domości powszechnej, iż z powodu znacznego zmniejsze
nia się w mieście tutejszem epidemji cholery, Szpital 
Choleryczny w domu zajmowanym poprzednio przez In
stytut Położniczy przy ulicy Marszałkowskiej, zostanie 
zwiniętym, zapadłych więc na cholerę w Cyrkułach 9 i 
10, odsełać należy do oddziału Cholerycznego, urządzo
nego przy Szpitalu Sw. Łazarza.

M agis tra t M iasta  II a rszaw y. Gdy pomimo upły
wu terminu naznaczonego do złożenia rachunku o re
zultacie składki wielkotygodniowej w roku bieżącym na 
szpitale przez Właścicieli domów zbieranej, i mimo u- 
czynionego niejednokrotnie wezwania przez pisma cza
sowe, niektórzy Delegowani do tej czynności dotąd po
wierzonych im kwitarjuszy i kwitu Bankowego na wnie
sioną składkę niezłożyli. przez’en ogólny rachunek zam
knięty być nie może, i Szpitale z uzbieranego dla nich 
zasiłku w właściwym czasie korzystać nie mogą, Magi
strat ma honor ponownie prosić .Delegowanych, ażeby 
najdalej w dniach 3 -eh żebraną składkę do Banku i Ma
gistratowi kwit, kwitarjusz i drukowane kurendy złożyć  
zechcieli.

D ro g a  Żelazna, W arszawsko- W iedeńska i  W ar- 
szaicsko-B ydgoska  podaje do wiadomości publicznej, że 
z. dniem 1 Listopada r. b. zaprowadzone zostają w tary-
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fie Drogi Żelaznej W arszawsko-W iedeńskiej i W arszaw- 
sko-Bydgoskiej, następująco zmiany: 1) Oprócz dotych
czasowej opłaty frachtowej, pobieranej za przewóz drze
w a w stosunku wagi ustanawianej podług zasad § 46 
wskazanych, pobierać się będzie dodatkowra opłata po 
kopiejek 40 od każdej osi wagonu pod transport drzewa 
budowlanego lub opałowego użytego. 2) Termin do wy

ładow yw an ia  z wagonów tnaterjałow  surowych, jak  wa ■ 
pna, węgii. drzewa, kamieni i t. p., ustanowiony § 49-m 
na godzin 12, zmniejszony został na godzin 8. — a 3) 
Term in ustanowiony § 51 do zabierania towarów? ze 
składu w ciągu,dni S-ch, a z placów stacyjnych w cią
gu dni 5 -ciii, skrocony został dla wszystkich w ogóle 
przedmiotów zkądkolwiekbądż zabieranych na godzi i 24.

Ordery- — Przez Najwyższe dyplomy, mianowani zo
stali kawalerami orderów: O rła białego —senator, tajny 
radca B er  (20 sierpnia); sw. Anny 1-ej klasy — dyrektor 
w ydziału ministerstwa sprawiedliwości, tajny radca ba 
ron W ranael (30 sierpnia) i członek koinitetxi budowy 
nowego kanału ładogskiego, dyrektor wydziału komuni- 
kacij lądowych, jenerał major inżenierji Jewreinow  (1 
września). (H us. Inw .)

M onarsze zadowolenie. — Najjaśniejszy Pan oświad
czył monarsze zadowolenie, za szczególne prace w pow
strzymaniu szerzenia się cholery: dyrektorowi wydziału 
lekarskiego ministerstwa wojny, lejb-medykowi tajnemu 
radcy Oy (mery nowi, inspektorowi lekarskiemu okręgu 
wojennego petersbu rsk iego , medyko-chirurgowi, rzeczy
wistemu radcy stanu Hitlerowie profesorowi Cesarskiej 
akademji medyczno-cbirurgicznej, doktorowi medycyny, 
radcy stanu Besserowi, dymisjonowanemu z wydziału 
w ojskowo-lekarskiego, radcy kolegialnemu Ellertowi, 
ordynatorom wojskowych szpitali petersburgskich: radcy 
dworu Wejsenhofom, asesorowi kolegjalnennt K a rp iń 
skiemu, młodszemu lekarzowi pułku gatezyńskiego gw ar
dii, radcy honorowemu BoniewsTciemu, młodszym ordy
natorom szpitali wojskowych, lekarzom: Sid im ie-Sa- 
mujto  i N ikiforow i. (Hus. Inw.)

Monarsze podziękowanie. — Najjaśniejszy P an , o- 
świadczył szczególną wdzięcżność prezesowi komitetu 
cholerycznego w Petersburgu, jenerał-adjutantow i księ
ciu Balijskiemu, hrabiemu Suworowi-Rymnikskiemu, 
członkom komitetu: zastępcy prezesa, jenerał-adjutanto- 
wi baronowi Fredyriksowi, i ober-poii«majstrowi peters- 
burgskiemu, jeneral-lejtnantowi Trepowowi, za prace 
poniesione w  z a p o b ie ż e n iu  s z e rz e n ia  s ię  c h o le ry  w  s to -  
licv; tudzież monarszą wdzięczność Jego Cesarskiej W y
sokości Cesarzewiczowi Następcy tronu i jenerał adjtt- 
ta rtom  baronowi Billlerowi, hrabiemu Perowskiemu i 
Ałbedyńskieinu, i najwyższe zadowolenie, za szczególne 
prace w tej mierze: policmajstrowi petersburgskiemu,
pułkownikowi pułku moskiewskiego gwardji, Bannasch- 
von-der Kejtowi i zostającemu pt’A  ober policmajstrze 
petersburgskim do szczególnych poleceń, pułkownitcowi 
Swierezkowowi. {Rus. Inw .)  ______ ________

I) 7 i IA-L KIE UK-ZĘ 1> OWY
W am aw a, 

dnia 14 .12^) Października.
We Włoszech panuje wielkie zadowolnienie 

z pomyślnego rezultatu głosowania powszechne
go w Wenecji i cała ludność chętny i gorliwy 
bierze udział w utrwaleniu nowego położenia 
państwa. Tern. dziwniej wygląaa pogłoska za
mieszczona przez Monde, jakoby król Wiktor 
Emanuel wkrótce zamierzał złożyć koronę. 
Król włoski słusznie z zadowolnieniem może 
spojrzyć w tył na 18 -to letnie swe panowanie, 
ale trudno wynaleźć powód któryby go skła
niał do nagłego opuszczenia dotychczasowej 
drogi.

Chociaż dotąd jest zagadką, w jaki sposob 
wiedeńscy mężowie stanu zamierzają przepro
wadzić polityczne odrodzenie Austrji, to wsze
lako oświadczenie cesarza Franciszka Józefa do 
zgromadzenia szlązkich deputowanych w 0 -  
pawie, odsłoniło rożek zasłony i dało poznać 
choć główne rysy programu p. Belcredi. Cesarz 
oświadczył, że rachuje na odpowiednie poparcie 
sejmów nietylko w kwestjach ścieśnionej ojczy
zny. lecz i we wszystkich kwestjach dotyczą
cych wykształcenia życja konstytucyjnego. Tym 
sposobem na centralistów został wydany wyrok, 
gdyż mają oni wstręt do wszelkiej kompetencji 
sejmów prowincjonalnych w sprawach konstytu
cyjnych, kiedy cesarz teraz im ją  przyznał.

W sferach ministerialnych, jak się zdaje, posta
nowiono projekt konstytucji przedstawić sejmom 
prowincjonalnym do opinji, i dopiero po uwzglę
dnieniu tej opinji, normy konstytucji ostatecz
nie ustanowić. Niewiadomo tylko w jaki sposób 
sejm węgierski będzie powołany do wyrażenia 
swego zdania. O usposobieniu panującem w Ga
licji. czytelnicy znajdą objaśnienia w zamiesz
czonej poniżej korespondencji ze Lwowa.

Dzienniki francuzkie i angielskie, poddając 
się może zbytecznemu pessymizmowi z powodu 
dekretów wydanych w Hiszpanji przeciwko pra
sie i delegacjom prowincjonalnym, usiłują za
pewnić, że gabinet Narvaeza nie będzie w sta
nie przeszkodzić rychłemu wybuchowi ogólnego 
powstania.

Z powodu, iż niektóre dzienniki paryzkie, na 
podstawie korespondencij zagranicznych, zapo
wiadały rychłe zmiany w gabinecie francuzkim, 
Patrie oświadcza, tonem półurzędowym, że po
głoski te zupełnie są bezzasadne.

Wiadomości telegraficzne.
* Karlsruhe, 2 3  października. Na dzisiejszem 

posiedzeniu drugiej izby, toczyły się rozprawy głó
wnie w kwestji, czy Baden ma przystąpić do związku 
północno-niemieekiego bezwarunkowo, lub też pod 
pewnemi warunkami. Za bezwarunkowem przystą
pieniem przemawiali Busch i Kirsner, za warunko- 
wem Mohl, i za rozmaitemi modyfikacjami Feder, 
Hufschmidt, Prestinari, Itoshirt, Beck, Heilig, Kie
fer. Znaczna liczba deputowanych oświadczyła się 
przeciw zbytniemu pośpiechowi w tej sprawie. Pre
zes ministrów Freydorf powiedział wr ciągu rozpraw, 
że przystąpienie do związku północno-niemieckiego, 
jest dla Badeuu kwestją egzystencji i jedyną może- 
bną drogą do ocalenia jedności Niemiec; Prusy izwią- 
zek północno-niemiecki mogą istnieć bez Badenu i są 
nawet bez tego ostatniego silniejsze w swej pozycji 
obronnej. — Jutro toczyć się będą w dalszym ciągu 
rozprawy. {Wolffs T. B .)

* P a ryż , 24-go października. Dzisiejszy Monitor 
donosi, że ce-arz i cesarzowa odbyli wczoraj p rz e 
jażdżkę w lasku  bulońskim  i na bulwarach, i w itani 
byli wszędzie z zapałem. -  Dnia 22-go września sro- 
żyła się koło wysp Miquelon, na oceanie Atlanty
ckim, silna burza, podczas której rozbiło się 11 okrę
tów7 i znaczna liczba pomniejszych statków. Straty 
materjalne, ztąd wynikłe, są znaczne. 80 majtków 
utraciło życie. {Tam ie.)

* Drezno, 24-go października. D resd. Jour. do
nosi: Dowództwo nad twierdzą Konigstein przeszło 
dziś w ręce jenerała pruskiego Briescn. Poddowódca 
sasjd i urzędnicy twierdzy pozostają przy swoich o- 
bowiązkach; zatrzymaną także zostaje załoga artyle- 
rji saskiej. Załoga piechoty zastąpioną zostaje przez 
prusaków i udaje się do Pillnitz. {Tam ie.)

* L ipsk , 24 października. Deut. A lly. Z . donosi: 
Prokuratorja oskarżyła kilku mówców stronnictwa 
narodowego w Centralhaile o zdradę stanu. (T am ie.)

* K arlsruhe, 24 października. Izba deputowanych 
po rozprawach trwających półsiodmej godziny, zała
twiła kwestje rozejmu, pokoju i przyłączenia. Pierw
szy ustęp wniosku komisji, przyjęty został jednozgo- 
dnie, drugi wszystkiemi głosami przeciwko dziesię
ciu; wniosek Mohla odrzucono wszystkiemi głosami 
przeciwko dziewięciu. (Tam ie.)

* Praga, 24 października. Cesarz przybył dziś 
wieczorem, powitany z wszech stron żywemi okrzy
kami. Na przemowę burmistrza w czeskim języku, 
odpowiedział cesarz po czesku. {Tam ie.)

* ( R e z u r e k c j a  D o l i n y  S z w a j c a r s k i e j ) .  
W czoraj tedy dzierżawca doliny, p. W aźniewski, powró
ci! z zagranicy, i przywiózł z sobą pierwszą z trzech trup 
śpiewaków i śpiewaczek rozmaitej narodowości, które 
zkontraktow ał dla przedstawień urządzonych w sali do
liny. Szereg tych przedstawień rozpocznie się w przy
szłą niedzielę, czyli pojutrze. Pierwsza tru p a  która w y
stąpi w dniu zapowiedzianym, składa się z pana Huet, 
barytona z Bordeaux, z żony jego, pani Huet, śpiewacz
ki komicznej, w podobnym jak  sławna Teressa rodzaju; 
z panien: Amelji, śpiewaczki lekkiej z Paryża i serjo 
śpiewaczki, panny Liny Nieolis z Triestu, a nadewszy- 
stko z pana Charles komika z Nowego-Jorku, który w 
trzech językach, francuzkim, angielskim i niemieckim, 
wykonywa swoje sceny z wdelką, jak  słyszymy, komiczno- 
ścią. Do tejże trupy wchodzi i pan Franciszek Keiden, 
pianista wiedeński, a dopełnią jej, oczekiwane co chwila 
dwie jeszcze śpiewaczki: komiczna i serjo. D ruga trupa

pod dyrekcją p. Bayerback przybędzie tu według litery 
podpisanego kontraktu na 7 -go listopada, i składać się 
będzie z 12 osób, pomiędzy któremi znajduje się panna 
Lina Bayerbock, sław na i sław nie piękna śpiewaczka, 
której fotografję świadczącą wymownie, jeżeli nie o ta 
lencie, to o wdziękach, widzieliśmy. Nakoniec trzecią 
trupę skontraktowanych i zadatkowanych już artystów, 
stanowić będą Negrzy, w liczbie pięciu, oraz jedna biała 
kobieta, pod dyrekcją p. Henesier i ta  przybędzie w dniu 
20 listopada. Z takiego nagromadzenia różnorodnych ży
wiołów, wolno jest wnosić, że przedsiębiorczy dzierżawca 
Doliny, doświadczony już zresztą w swoim zawodzie, za
mierza na wielką skalę uorganizować przedstawienia w 
Dolinie, a świetna garderoba przybyłej już trupy i wy
tworne urządzenie tak estrady w sali jak  i całego uk ła
d u —potwierdzają to wielce. Miejsca urządzone dla pu
bliczności, wszystkie siedzące, zaś większa połowa nu
merowanych, zapewnią widzom należną wygodę, a w 
ogromnej bufetowej sali, za koncertową leżącej, publi
czność znajdzie wszelkie wykwintne i prostsze do kon- 
sumeji zapasy. T ak  więc, Dolina szwajcarska, zbudzona 
z chwilowego letargu, pojutrze już wrzeć będzie pełnem 
życiem i dostarczy publiczności warszawskiej nowych na 
sezon zimowy rozrywek. Program  pierwszego przedsta
wienia, podamy pod właściwą rubryką. A l.

* (D z i e n n i k a r s k i e  d z i w a d ł  o). D la zaba
wy czytelników, przytaczamy dosłownie z paryzkiego 
dziennika Messager des Theatres, .ustęp o tem, jak  w e 
dług słów petersburgskiego czasopisma N arodnija Ce' 
tweta (?) mianują u nas artystów kawalerami orderu 
św. Aleksandra: „Podług petersburgskiogo czasopisma
Narodnije Oetweta, choreograf p. Saint-Lćon, pp. Ros
sini, Fryderyk Ricci i libreciści włoscy pp. Piave i So
lera, mianowani zostali przez Najjaśniejszego Pana kaw a
lerami orderu Aleksandra Newskiego. Do orderu tego 
przywiązana jest roczna pensja 1,000 rs .”

* (W  y p a d k i). Nocy upłynlonej ogodz. 12 % przy 
ulicy Karmelickiej pod N. 2484, w zabudowaniach nale
żących do szpitala ewangelickiego, z niewiadomej dotąd 
przyczyny wynikł pożar, skutkiem którego spaliły się 
kloaki do tegoż szpitala należące, lecz za przybyciem 
straży ogniowej pożar wkrótce ugaszony został.— W tym
że samym prawie czasie, dostrzeżoną zosteła duża luna 
na Pradze, zwiastująca także pożar, lecz po przekonaniu 
się, że ogień jest we wsi Dybkach, przeszło 6 wiorst po 
za rogatkami, straż ogniowa powróciła do swych koszar. 
—  W dniu wczorajszym. Paulin Karpiński, kominiarz 
części 2-ej straży ogniowej, wycierając kominy w domu 
pod N. 1347d. przy ulicy Mazowieckiej spadł z daebu 
na bruk, skutkiem czego mocno się potłukł i znajduje się 
w stanie niebezpiecznym. — W tymże dniu, Leon Za
krzewski, pracujący jako robotnik przy staczaniu drzewa 
z szycht, w magazynie drzewa pod N. 3005/6 egzystu
jącym, jedną sztuką spadającą z wysokości szychty, nie 
zdążywszy usunąć się, tak silnie w głowę uderzony zo
stał, iż po podaniu mu natychmiast pomocy lekarskiej, 
będąc wieziony na kurację do szpitala w drodze życie 
zakończył.

* ( A d r e s a  do  g u b e r n a t o r a  t u r k i e s t a ń -  
s k i e g o  o d  m i e s z k a ń c ó w 7 T a s z k c n t u  i C h o d 
z e ń  tu ) . W  sierpniu r. b., gubernator prowincji tur- 
kiestańskiej, jenerał major Romanowski, uznał za stoso
wne przedsięwziąść podróż do Chodżentu. Mieszkańcy 
tego miasta spotkali gubernatora bardzo gościnnie Chle
bem i solą i podali mu adres następującej osnowy: „M ie
szkańcy Chodżentu witają was, jenerale, chlebem i solą! 
Od czasu zajęcia naszego miasta przez rosjan, ani krzy
wdy, ani ucisk nie dotknęły nikogo z nas; ze strony u- 
rzędników waszych doznawaliśmy samych tylko uprzej
mości i sprawiedliwości. Widzimy, że przywiódłszy nas 
do pokorności Białemu Cesarzowi, utrwaliliście nasze 
szczęście. Błagam y Boga o pomyślność i długie la ta  
dla Białego Cesarza i dla jego jenerała , który podbił 
Chodżent. iBędziemy i my odtąd takimiż poddanymi i 
wiernymi sługami Wielkiego M onarchy, jakim i są i inni 
jego poddani, ażeby on i nas pokochał również mocno, 
jak  ich kocha.11. P o  powrocie z Chodżentu, jenerał R o
manowski spotkany został przez mieszkańców Taszken- 
tu  także chlebem i solą, oraz adresem tej osnowy: „M y, 
wszyscy obywatele miasta Taszkentu i jego okolic, uwa
żający siebie za poddanych ruskicn, ośmielamy się o- 
świadczyć naszeińu miłosiernemu, najmiłościwszemu o- 
piekunowi, że zostając pod berłem Najpobożniejszego i 
N  aj wszech wł adniej szego Wielkiego Białego Cesarza, je 
steśmy ze wszystkiego kontenci, mocno obowiązani, i 
dziękujemy Bogu za przysłanie do nas was, walecznego, 
na podobieństwo Riustiama (starożytny bohater), zwy
cięzcę zastępu nieprzyjacielskiego, hojnego i roztropnego 
zarządcę. Jakkolwiek j. w. pan nie dawno do nas przy
byłeś, zapewniłeś nam atołi, przez rządy względne i 
roztropne, pokój i spokojność, jakich tylko sobie życzyć 
należy, przez rozbicie zaś wojsk kucharskiego i kokań-
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skiego, otworzyliście dia naszych kupców wolne stosunki 
handlowe; jednocześnie uwolniliście nas stanowczo od 
złych rabusiów buehart ów i kokańców, którzy grozili 
nam zawsze niebezpieczeństwem; teraz zaś jesteśmy zu
pełnie spokojni i weseli. Po powrocie z wyprawy, j . w. 
pan zwiedziłeś natychmiast nasze medresse, i obsypaw
szy grzecznościami jego nauczycieli, dałeś im natgrodę 
pieniężną, za co oni modlą się za was do Boga. Obok 
tego, dbając o dobry byt nauczycieli, przyrzekliście u- 
rządzić szpital i sprowadzić lekarza muzułmanina. Zwró
ciliście także uwagę na potrzebę założenia miekeme, 
gdzie przyjmowane będą wszelkie prośby mieszkańców 
i roztrząsane będą wszelkie sprawy podług naszego sza- 
rjatu.u Jednocześnie emir blicharski przysłał jenerałowi 
Romanowskiemu szlafrok kaszmirowy i złotą czapkę. 
Na przyjęcie tak tych przedmiotów, jak i srebrnych: 
półmiska, tacy i solniczek, na których mieszkańcy Tasz- 
kentu i Chodżentu podali chleb i sól — nastąpiło Naj
wyższe Jego Cesarskiej Mości zezwolenie. (Hus. Inw.)

* (K o 1 e j  ż e l a z n a  *n o s  k i e w s  k o-k u r  s k a), 
na całej linji od Moskwy do Orła budowa kolei czynnie 
postępuje; roboty ziemne podobno już są  pokończone, 
pozostaje tylko powierzchownie je wykończyć; kilka 
mostów już są gotowe, a wielki most na Oce, koło Sier- 
puch.w a, także jest na dokończeniu. (Mosk.Wied.)

* ( U s t a n i e  c h o l e r  y). W Wilnie i Grodnie, po
dług miejscowych gazet, cholera zupełnie ustała i szpi
tale choleryczne zostały zwinięte. (Hus. Inw.)

* ( P o ł ą c z e n i e  k o ś c i o ł a  g r e c k i e g o  
z ł a c i ń s k im ) . Indep. belge podała dziwną wia
domość o tajnych układach, toczących się pomiędzy 
Konstantynopolem a Rzymem, przy pośrednictwie 
Francji, które niby mają na celu przyczynienie się 
•do pokojowego załatwienia kwestji wschodniej (?). 
Idzie niby o to, aby na wschodzie dojść do połącze
nia kościoła greckiego z łacińskim. Według tego 
dziennika, układy rozpoczęły się przed kilkoma mie
siącami pomiędzy dworem rzymskim a patrjarchą 
konstantynopolitańskim i prowadzone były bardzo 
gorliwie przy pośrednictwie Francji. Kwestja mał
żeństwa członków duchowieństwa stanowiła nie małe 
przeszkody do zgody; lecz kurja rzymska ustąpiła, 
zgodziwszy się na małżeństwo tylko w niższych sto
pniach hierarchji; na tym kompromisie okazała się mo
żność porozumienia. Indep. uelge przypisuje tej spra
wie bardzo wielkie znaczenie i widzi w niej jeden ze 
środków, dla nadania kwestji wschodniej zupełnie no
wego kierunku. Utrzymuje ona, że ten projekt, ró
wnież jak i wprowadzenie systemu konstytucyjne
go w Egipcie, a także i inne nieogłoszone jeszcze 
projekta, należą wszystkie razem do rozległego pla
nu, mającego na celu zupełne wyłączenie kwestji 
wschodniej z liczby kwestij ciążących nad Europą. 
Z powodu tej wiadomości, Rus. Inw. pomiędzy inne- 
mi powiada: „Indep. belge może naśmiewać się, jak 
tylko sobie życzy, z nieprzenikliwości ludzi jej nieufa- 
jących, lecz nie wahamy się powiedzieć, że pogłoska 
przez nią puszczona, nader jest podobna do zwy
kłych kaczek dziennikarskich. Byłoby zbyt niedo- 
rzecznem przypuszczać, aby chrześcjańskie plemiona 
Wschodu, zgodziły się na ofiarę swego wyznania,— 
głębokiego przywiązania do którego dewiodł całą swą 
przeszłością,— i wszystko to tylko dla tego, aby stać 
się narzędziem dla mniej lub więcej zręcznych planów, 
obmyślonych przez dyplomację zachodnich państw. 
Kwestje takiej ogromnej wagi, jak ta o której mowa, 
nie rozstrzygają się tajemnie, przy zamkniętych 
drzwiach, w ciszy gabinetów; utrzymywać coś podo
bnego. znaczyłoby okazywać zbyteczną pogardę dla 
chrześcjańskich plemion na wschodzie”. Do tego ze 
swej strony dodamy, że wiadomość ta pierwotnie po
dana została przez paryzkiego korespondenta Koln. 
Z., dziennika znanego z zamieszczania wiadomości 
tak zwanych u sensation, i z nienawiści dla cesarza 
Napoleona, przeciwko któremu za pomocą tych wia
domości, jak się zdaje, zamierzała podburzać strony 
interesowane. Afryka.

* ( K o n s t y t u c j a  wE g i p c i e . )  List z Konstan
tynopola do Jour. des Debats podaje niektóre cieka
we szczegóły o przyszłej konstytucji w Egipcie i o 
powodach, które skłoniły wice-króla do porobienia 
swemu ludowi takich ustępstw. W Konstantynopolu 
projekt ten wywołał z początku wielki niepokój, oba
wiano się bowiem, ażeby turcy nie dopominali się 
także O konstytucję. Później atoli, gdy otrzymano 
z Egiptu bliższe wiadomości, uspokojono się, albowiem 
przekonano się, że instytucje, które wice-król chce 
nadać swemu krajowi, nie mają najmniejszego podo
bieństwa do systemu reprezentacyjnego. „W mowie 
będąca konstytucja”, powiada pomieniony korespon
dent, „jest po prosta nowym, lecz bardzo zręcznym 
środkiem, obmyślanym przez wice-króla dla uzyska

nia funduszów potrzebnych dlaprzywiedzenia w wyko
nanie jego planów handlowych i politycznych. Nieod- 
powiedniajest nawet sama nazwa zgromadzenia repre
zentacyjnego, albowiem nie będą dokonywane żadne 
właściwe wybory, i co najwyżej rząd odwoła się do 
znakomiszych obywateli, oddających zwykle tak wiel
kie usługi rządom, które są w kłopocie.1

Austrja.
* ( K w e s t j a  r z y m s k a ) .  Wien. Abp. z 24-go 

b. m. pisze: „Z rozmaitych stron szerzą wiadomości, 
jakoby rząd cesarsko-austrjacki dał odmówną odpo
wiedź na propozycję rządu hiszpańskiego w przed
miocie przedsięwzięcia wspólnych kroków dla udzie
lenia opieki papieztwu. Jakkolwiek prawdą jest, że 
Hiszpanja, tak samo jak wszystkie inne państwa ka
tolickie, bierze żywy udział w losach papieztwa i u- 
czyniła z tego przedmiot do koinunikacij, pomimo to 
te ostatnie nie miały nigdy charakteru sformułowa
nych propozycij, a zatem rząd ceSarsko-austrjacki 
nie miał powodu do udzielenia jakiejkolwiekbądź od
powiedzi” .

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Czytamy w Wien. Abp.: 
Pismo wychodzące w Inszpruku podaje koresponden
cję z Trydentu, donoszącą, że w tem ostatniem mie
ście obiega pogłoska, jakoby „oba państwa, które za
warły pokój, t. j. Austrja i Włochy, zobowiązały się, 
nieogłoszonym nigdzie artykułem dodatkowym do 
ostatniego pokoju wiedeńskiego, do uregulowania 
wciągu jednego roku, pod pewnemi warunkami poli- 
tycznemi, granicy pomiędzy Tyrolem i Włochami”. 
Jesteśmy w stanie oświadczyć, że pogłoska ta i pozo
stające w związku z nią kombinacje, są całkiem bez
zasadne, i możemy zapewnić stanowczo, że pomiędzy 
obu mocarstwami, które zawarły pokój, nie został 
podpisany żaden artykuł sekretny i że zatem co do 
kwestji „uregulowania granicy”, obowiązuje jedynie 
art. IV wiedeńskiego tfaktatu pokoju.

* ( N a r u s z e n i e  g r a n i c y ) .  Wien. Abp. pi
sze: Z autentycznego zawiadomienia, które mamy 
pod ręką, dowiadujemy się, że podług opowiadań je
dnego z mieszkańców Kaiserswaldu, w nocy z 7-go 
na 8-my b. m., patrol ułanów pruskich, złożony z 3-ch 
ludzi, przekroczył granicę i dotarł na terytorjum au- 
strjackiem, przez Sclionau i Kaiserswalde, aż do 
Schluckenau, nigdzie zresztą nie zatrzymując się, 
i dokonał natychmiast w tymże kierunku odwrót. 
Wydarzenie to dało zapewne najpierwszy powód do 
tych pogłosek, jakoby ze strony wojsk pruskich mia
ło miejsce przekroczenie granicy, przyczem miały 
one dojść aż do Josephsztadu i pobierać rekwizycje. 
Nie wątpimy zresztą, że co do tego wypadku, który 
sam przez się nie jest ważny, otrzymane tu zostanie 
wyjaśnienie z Berlina.

* ( S e j m  w ę g i e r s k i ) .  D ie Bebatte pisze pod 
dniem 24-ym b. m.: Pester Lloyd  donosi: '„Podług 
oświadczenia tawernikus’a, które zakomunikowane 
nam zostało w tej chwili z wiarogodnego źródła, sejm 
węgierski zwołany będzie niezawodnie na 15-go listo
pada”. Powtarzamy tę wiadomość, lecz oświadczamy 
jednocześnie, że wątpimy o jej autentyczności, ponie
waż mamy już dziś 24-go października, przeto trudno 
przypuścić, ażeby sejm węgierski, którego dotąd jesz
cze nie zwołano, był w stanie zgromadzić się na dzień 
15-ty listopada.

* ( J e z u i c i ) .  Wiedeń, 21-go października. Ro
zeszła się tu  nie wiadomo zkąd pogłoska o zamiarze 
jezuitów osiedlenia się w Wiedniu, i wiadomość ta 
przeraziła tutejszych reprezentantów miejskich. One- 
gdaj odbyło się posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem, po dość żywych rozprawach, powitanych okla
skami z galerij, przyjęto rezolucję tej treści, że dla 
powodów politycznych, nie należy sobie życzyć osie
dlenia się jezuitów w Wiedniu lub jego okolicach, 
i polecono pierwszej sekcji złożyć raport o krokach, 
jakie przedsięwziąć należy w duchu tej rezolucji. 
(Nordd. A . Z .)

* ( U n i w e r s y t e t  p r  a ż s k i). Uchwalone 
przez większość sejmu czeskiego, podczas ostatniej 
jego sesji, rezolucje w przedmiocie przeprowadzenia 
równouprawnienia na uniwersytecie prażskim, któ
rym to rezolucjom nadana została, jak wiadomo, na 
skutek wniosku postawionego przez hr. Leona Thu- 
na i przyjętego przez sejm, tendencja bardziej poje
dnawcza, zakomunikowane zostały obecnie przez 
rząd senatowi akademickiemu i kollegjom fakultec- 
kim do roztrząśnięcia i dania opiąji. Tego właśnie 
żądało w swoim czasie stronnictwo niemieckie pod
czas rozpraw sejmowych, gdy tymczasem stronnictwo 
przeciwne uważało to za zbyteczne. (Die Debatte.)

Franqja.
* ( D z i e n n i k  P a t r i e )  przeszedł w inne rę

ce. P. Lebey staje się administratorem (gerant) te
go pisma, a p. Ernest Drćolle, dotychczasowy reda- 
kter naczelny de facto , staje się takowym de nomine,

na skutek uchwały rady zarządzającej. (Tamże.)
* ( B r o s z u r  a). Paryż, 22-go października. 

Mówią tu wiele o nowej broszurze księcia Aum&le, 
obecnie wydanej i rozszerzonej w licznych egzempla
rzach. Tytuł tej broszury jest taki: Le bilan de la 
France. Powiadają, że obejmuje ona bardzo ostrą 
krytykę rządów cesarza Napoleona, w obec zaś nie
pokojących pogłosek, które szerzono o stanie zdro
wia cesarza, łatwo odgadnąć cel tej broszury. (Nordd. 
A. Z .)

Grecja.
* ( D z i a ł a n i a  w o j e n n e ) .  L ondyn , 23 paź

dziernika. Biuro Reutera  otrzymało od jeneralnego 
konsulatu greckiego w Londynie treść depeszy dono
szącej, że Mustafa-pasza posunął się z armją ture
cką aż do Sourba (na mapie admiralicji Surva). Po 
czterodniowym rozpaczliwym oporze (od 9-go do 12 
października), chrześcianie zmusili armję turecką do 
cofnięcia się do Keramia, położonego o trzy mile od 
Kanei. (Nord.)

Hiszpanja.
* ( Z a d o s y ć u c z y n i e n i e )  Depesze z Gibral

taru z dnia 14-go października, przywiezione z Sou
thampton przez parostatek M arsilia donoszą, że fre
gata Izabella 11 przybyła do portu Mazagan z sekre
tarzem poselstwa hiszpańskiego w Tangerze. Celem 
przybycia tej fregaty,było żądanie zadosyćuczynienia za 
zniewagę wyrządzoną fladze hiszpańskiej przez gu
bernatora marokańskiego, który kazał uwięzić i uka
rać dwie murzynki, które oddały się pod opiekę 
wice-konsuk hiszpańskiego w Mazagan. Gubernator 
przystał na wszystkie żądania hiszpanów i uniewinnił 
się publicznie na placu komory celnej. Potem rozka
zał ukarać kijami dwóch swoich żołnierzy, którzy 
wykonali rozkaz ujęcia swoich współrodaczek schro
nionych do domu wice-konsula. W końcu powitał fla
gę hiszpańską dziewięciu wystrzałami z dział. (La  
Patr.)

Prusy.
* (K w e s t j e w s c h o d n i a  i n i e m i e c k a ) .  

Nerdd. A . Z . pisze pod dniem 24 b. m.: -Korespon
dent Timesa podaje szczegółowe wiadomości o ukła
dach prowadzonych jakoby przez Prusy z wielkiemi 
mocarstwami w przedmiocie kwestji wschodniej. Lecz 
te wiadomości Timesa są pod wszystkiemi względa
mi zmyślone. Prusy znajdują się w tem pomyślńem 
położeniu, że przy rozwoju kwestji wschodniej, mogą 
być spokojnym spostrzegaczem i działać w każdym 
jej okresie stosownie do własnych interesów. Łatwo 
przeto zrozumieć, że Prusy nie prowadzą w tej kwe
stji układów ani z Austrją, ani z Rosją — te bowiem 
dwa mocarstwa wymienia Times — ani też z żadnym 
innym rządem. Również bezzasadne jest to wszyst
ko, co Times pisze o, nieporozumieniach istniejących 
pomiędzy królem pruskim i Cesarzem ruskim z po
wodu polityki pruskiej w kwestji niemieckiej”. ,

* ( S t o s u n k i  z H o l a n d j ą ) .  Nordd. A . Z  
podaje następujący artykuł: Liczne pisma powtarza
ją  znowu, szerzoną już poprzednio pogłoskę, jakoby 
w stosunkach pomiędzy rządami pruskim i holender
skim zachodzą wielkie nieporozumienia. Nie chcemy 
badać źródła tej pogłoski, powtórzenie której przy
pada jednocześnie z rozpisaniem wyborów w Holan- 
dji, i która może oddziałać niepokojąco w właści
wych sferach tamecznych; jesteśmy atoli w stanie o- 
świadczyć, że pogłoska powyższa jest całkiem bezza
sadna. Stosunki pomiędzy Berlinem i Hagą nie prze
stają być jak najbardziej zadowalniającemi i nie na
leży obawiać -ię ani z jednej, ani z drugiej strony 
zakłócenia takowych.

* ( W a r u n k i  p o k o j u  z S a k s o n j ą ) .  Do 
Beri. B . Ztg. piszą w tym względzie pod dniem 23 
października: Najważniejsze postanowienia dotyczą 
urządzenia tymczasowości, po upływie której, Sakso- 
nja powinna zupełnie zastosować się do ustaw pół
nocnego Związku niemieckiego, gdyż król saski zo
bowiązał się poddać bezwarunkowo wszystkim po
stanowieniom północnego niemieckiego parlamentu. 
Kwestje zwierzchnictwa wojskowego i reprezentacji 
dyplomatycznej, należą właśnie do kwestij, co do 
których ma stanowić ten parlament. Przez czas 
trwania tymczasowości, pozostanie w Dreźnie 2,000 
wojska saskiego, również jak i pozostaną przez ten 
czas, wszystkie saskie poselstwa tam gdzie dotych
czas istniały; wszelako instrukcje takowym udzielić 
się mające, zależeć będą od gabinetu berlińskiego. 
Kwestja przysięgi wojskowej zostaje również odro
czoną aż do zupełnego ukonstytuowania się półno
cnego Związku niemieckiego. Saksonja płaci 10 mi- 
ljonów' kosztów wojennych.

Włochy.
;•>' * (Z ł  o t e m e d a 1 e). Florencja, 22-go paździer
nika. Gazeta urzędowa ogłosiła dekreta królewskie 
ustanawiające złote medale wojskowe dla chorągwi
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municypalności Wenecji i Vicenza za działania 1848 
i 1849 r. (La Patr.)

* ( S e n a t ) .  Florencja, 22-go października. Se
nat zebrał się w izbie obrad i prowadzi rozprawy nad 
różnemi artykułami procedury proponowanej przez 
komisję, dotyczącej procesu admirała Persano. (L a  
Patr.)

* ( P o d r ó ż  k s i ę c i a  H u m b e r t  a). Dzien
nik medjolański Secolo donosi, że książę Humbert 
odbędzie podróż do Niemiec. Zwiedzi on pierwszo
rzędne dwory, a mianowicie dwór wiedeński. Podróż 
ta oznaczoną została na m. grudzień. (L a F r.)

* ( E w a k u a c j a ) .  Według Nuovo D iritto , fran- 
cuzi opuszczą Rzym 4-go grudnia i pozostaną na ob
serwacji w Civitta-Vecchia. Zamek św. Anioła zajęty 
zostanie zaraz przez legjon z Antibes. (L a  Fr.)

K oresp on dencje Dziearalltai ■ am Av/rs& tegp.
Lwów, 23 październka.

Czerwoni i biali nowego autoramentu.—Ks. Czartoryski.—  
Obawa inwazji jezuitów,— Utowo.— O propinacji.— V, ienian.

Podczas gdy dziennikarstwo nasze zapełnia jeszcze 
cięgle kolumny swoje sprawozdaniami z odbytych 
owacij i manifestacij, mnożą się oznaki tworzenia się 
w Galicji dwóch stronnictw, wręcz sobie sprzecznych: 
stronnictwa czerwonych, które chce koniecznie spro
wadzić starcie między Aus.rją i Rosja, i stronnictwa 
białych, które chciałoby przedewszystkiem podnieść 
byt materjalny i oświatę w kraju, do czego potrzeba 
spokoju i czasu.

Adresa i manifesta emigracji, w których o Austrji, 
jako o punkcie oparcia dla nowych przeciw Rosji 
wypraw mówi, systematyczne podburzanie opinji 
w dziennikach galicyjskich, nakoniec jakaś cierpkośc 
miarkowana dotąd oględnością, przebijającą się 
w najnowszych zdaniach o Gołuchowskim i Austrji,— 
są niewątpliwemi wskazówkami dążności rewolucyj
nych. Zostają one dotąd w stanie embrjonicznym; 
wpływ jednak emigracji może prędzej je rozwinąć, 
niżby się spodziewać należało. Biali galicyjscy po
winni wcześnie pomyśleć o środkach obrony, jeżeli 
nie chcą odegrać tak smutuo-biernej roli, jak biali 
kongresowieccy.

Dzienniki wiedeńskie powtarzają za A U. Augs. Z. 
wiadomość o zamierzonej przez Czartoryskiego wy
prawie do Wiednia, a ztamtąd do Galicji, gdzie ma 
Stale osiąść, aby nakłaniać umysły do przychylności 
dla Austrji i do—umiarkowania. Znany list Czarto
ryskiego do pana regimentarza, nadaje  ̂tej wiadomo
ści dziennikarskiej cechy prawdopodobieństwa—jedna
kowoż tylko pod względem zamysłów dynastji z ho
telu Lambert uwikłania Austrji w swe sidła dyploma
tyczne. Zapowiedziana praca Czartoryskiego około 
zjednania Austrji umysłów galicyjskich, jest grubym 
żartem. Gdzie, jak gdzie, to w Galicji, rodzina Czar
toryskich, która niezwykła darmo się fatygować, pra
wie żadnym wpływem pocieszyć się me może, czego , 
najlepszym dowodem formacja pułku krakusów, mi
mo manifestu króla iu spe. Trzeba nadtu wiedzieć, 
że Gołuchowski, który nie wiem jak dzis, lecz przed 
sześciu laty jeszcze, okazywał widocznie swą dla ho
telu Lainbcrt nieprzychylność,—że Gołuchowski rad 
jego nie potrzebuje, tegoż kontroli nie ścierpi i pod
niecania przezeń galicyjsko-karmarynowego patrjoty- 
zmu słusznie obawiać się może. Jeżeli co, to krząta
nie się Czartoryskiego w Galicji, pod^iczowałoby stron
nictwo czerwone do puszczenia się w zawody z nie
nawidzonym spadkobiercą pretensij króla Adama.

Jezuici z odstąpionej Włochom Wenecji, mają się 
przenieść do Austrji. Obawa tej inwazji objawia się we 
wszystkich prawdę krajach koronnych w sposób bar
dzo dobitny. Mimo to, troskliwi o zbawienie dusz 
synowie Lojoli, postanowili uszczęśliwić ludy austrja- 
ckie, osiedleniem się między nimi wbrew ich woli, w 
czem liczą na energiczną pomoc rządu.

Zwracam waszą uwagę na dodatek do Słowa sobo
tniego. Na deklamacje Narodówki i Gazety lwow
skiej, które kwestję ruską komunałami i fałszami 
rozwiązywały, niepodobna było lepiej odpowiedzieć, 
jak to uczyniła redakcja Słowa, wykazując w rozpra
wie lingwistycznej tożsamość języków rosyjskiego i 
ruskiego. Gdyby tożsamość ta mogła posłużyć za 
słuszny powód do stawiania zawady rusinom gali
cyjskim w rozwijaniu ich narodowości, w takim razie 
należałoby zabronić wiedeńczykom mówić i pisać po 
niemiecku, a polakom w Galicji po polsku.

Wydział nasz, wraz z demokratycznemi właścicie
lami propinacji, rozmyśla nad sposobami, jakiemiby 
można ten średniowieczny przywilej bądź zachować, 
bądź jak najkorzystniej spieniężyć. Między innemi 
noszą się z projektem wniosku do ustawy, aby w 
gminach wiejskich niewolno było nikomu, nawet na 
własną potrzebę, kupić baryłeczkę wódki gdziein
dziej jak u właściciela przywileju wyrabiania gorzał

ki i szynkowania nią, w obrębie pewnego terytorjum . 
W tym celu każda gmina, jak po dziś dzień w nie
których państwach większe miasta, ma być otoczoną 
ćmą strażników. Jak widzicie, demokracja robi ogro
mne postępy między reprezentantami większych po
siadłości w Galicji i w arcy-liberalnym wydziale kra
jowym.

Sąd karny lwowski uwolnił Wiemana od zaskarże
nia na mocy art. X traktatu pokojowego większością 
3 głosów przeciw 1; prokurator zapowiedział rekurs.

d-
Paryż, 20  października.

Rozmaite pogłoski: pożyczka 600 miljonowa. —; Napoleon 
111 usiłuje wpłynąć na zmianę w usposobieniu um ysłów.—P. 
de Lavalette.— Ostatn e wyrazy księcia de Morny.— Co czyni 
opozycja.—Rosja dostarcza Francji żywności.—Pożyczka Ma- 
nin’a.—Chambordziści —B. Wołowski, M ierosławski i komi
tet reprezentacyjny.

Szerzą się ze wszech stron jak najrozmaitsze po- 
głoski. Nie przestają mówić, że pp. Fould i Randon 
wyjdą z gabinetu, oraz o zamiarze zaciągnięcia po
życzki 600 miljonów, czy też miljarda franków—pro
szę wybaczyć, że żądana jest taka tylko drobnostka -  
i o powrocie p. Persigny’ego do ministerstwa. Z dru
giej zaś strony zapewniają, że teraźniejsi ministro
wie, nie wyłączając i p. Foulda, nie byli nigdy w wię
kszych jak teraz łaskach u cesarza Napoleona.

Jakkolwiekbądź rzeczy stoją, wierzę pogłosce o 
zamiarze cesarza zaciągnięcia pożyczki, która użytą 
zostanie na wielkie roboty użyteczności powszechnej. 
Napoleon III, wierny swemu systemowi, chce przede
wszystkiem odwrócić umysły od polityki i skierować 
je do rzeczy praktycznych; chce on zaprzątać opinję 
publiczną w przeddzień powrotu wojsk z Moksyku i 
z Rzymu.

Lecz pomimo wszelkich usiłowań, rząd cesarski 
nie zdoła odwrócić umysłów od polityki; jak skoro 
wojska francuzkie wrócą z Meksyku i Rzymu, ogó
łem opanuje głębokie uczucie smutku, i zaczną mó
wić, że Napoleon III nic nie zdziałał. Tak przynaj
mniej wszędzie teraz mówią.

Zapewniają tu, że izby francuzkie pozbawione zo
staną prawa uchwalania adresu. Powtarzam tę po
głoskę, lecz nie przywiązuję do niej wielkiej wagi. 
Umysł francuzki jest niesłychanie zmienny. Jak sko
ro człowiek, mający jakiekolwiek znaczenie, przyby
wa do jakiego towarzystwa, stawiają mu pytanie: Co 
tam słychać nowego? Odpowiada on natychmiast, 
k o m u n ik u ją c  ja k ą k o lw ie k  w ia d o m o ść , c h o c ia żb y  ta by
ła tak potworną jak góra, bez tego bowiem utraciłby 
on całą łaskę i zaufanie.

P. de Lavalette jest obecnie wszechwładnym; do
radza on cesarzowi Napoleonowi, ażeby nie przedsię
brał żadnych reform; jest on przeciwnym trybunie i 
wszelkim ustępstwom, i przypomina często ostatnie 
wyrazy księcia de Morny: „Zawrzyjcie ścisłe przymie
rze z Rosją i nie ufajcie Rzymowi.”

Opozycja francuzka stara się wzmocnić i przyspa- 
sabia się do wyborów na rok 1867. Spodziewa się ona, 
że zajmie wszystkie miejsca w ciele prawodawczem i 
że panować tam będzie jako pani wszechwładna. 
W tym celu Temps, Phare de la Loire, Gironde, 
Progres de Lyon, szerzą czynną propagandę, usiłując 

: podkopać cesar-two w jego podstawach.
W całej Francji panuje wielki niepokój; zbiory te- 

' goroczne były bardzo złe, pszenicy jest bardzo mało, 
tak, iż oczy wszystkich zwracają się na Rosję i na 
port odeski i słychać stawiane pytania: czy statki na
sze przywiozą nam zboże? Taka jest kwestja, za
przątająca ogół. Rosja, będąca przedmiotem postra
chu dla wszystkich pseudo-polityków, odda tym osta
tnim tę przynajmniej usługę, że nie da im umrzeć 
z głodu. Gdyby porty ruskie były zamknięte dla 
wrywozu zboża, co by się stało z Francją? Głód sro- 
żyłby się w niej jednocześnie z rewolucją. Ostatnie 
wyrazy księcia de Morny były roztropne.

Dowiaduję się, że rząd włoski spłaci właścicieli o- 
bligacij pożyczki Manin’a z r. 1848—49. Obligacje 
te znajdują się w ręku kilku osób prywatnych, które 
nabyły je za bezcen.

Zapowiadają na dziś wielkie zgromadzenie stron
ników hr. Chambord, u hr. de la Ferronays w pro
wincji Anjou.

Bronisław Wołowski, emigrant, o którym donosi
łem tylokrotnie, przybył tu i jest obecnie komisarzem 
dzienników opozycyjnych, dostarczającym im wiado
mości sekretne. Liczne trynkgeldy, które on otrzy
muje, stawiają go w możności robienia niektórych 
wydatków, zbyt, naszem zdaniem, hałaśliwych.

Mierosławski zrzeka się wszelkiej solidarności 
z redaktorami Gminy i nazywa ich młokosami i t. d. 
Pomimo to nie ulega wątpliwości, że on sam dostar
czył im fundusze niezbędne na założenie pomienione- 
go dziennika.

Komitet reprezentacyjny podpisał wczoraj rozmai
te nominacje, jako to: B. Wołowskiego, na dyrektora

cenzury emigracyjnej, i jednocześnie na dyrektora 
prasy; Kołakowskiego, emigranta z 1831, na denun- 
cjanta naczelnego przy prefekturze policji; Leonardo
wi powierzona została korespondencja zewnętrzna 
z Poznańskiem i Galicją; Byśzyńskiemu polecono pil
nować specjalnie litwinów.

Ponieważ mowa jest o litwinach, przeto nadmie
niam, że A. Bartoszewicz, spotwarzony przez kan
dydata na proroka Świętorzeckiego, będącego uczniem 
Towiańskiego, chciał mu dać dotkliwą naukę, lecz 
Świętorzecki wolał zmienić mieszkanie, ażeby nie 
spotykać się ze swym przeciwnikiem. A. M .'

Kilka słów o mowie b ałoruskiej (*).
Język żyje duchem narodu. Po wielowiekowych 

ciężkich próbach pod jarzmem panostwa i papieztwa, 
białorusini, jako nieodłączni członkowie jednej potę
żnej rodziny ruskiej, zachowali w wielu rzeczach 
duch ruski, który jest widoczny w ich mowie.

Długo i różnemi sposobami starali się polacy i ich 
księża, opolaczyć lud białoruski. W szkołach uczono 
po polsku ('), w kościołach mówiono kazania po pol
sku i śpiewano pieśni polskie, w domach rozmawiano 
i uczono modlić się po polsku, pomiędzy ludem roz
powszechniano polskie książki do nabożeństwa i z po- 
bożnemi pieśniami,—ale wszystko napróżno, Polski 
język pozostał tylko językiem księży, panów i w czę
ści drobnej szlachty, ale nie przyjął się u miejscowe
go ludu, który dotąd mówi białoruskiem narzeczem 
nie mającem nic wspólnego z językiem polskim. Na
rzecze białoruskie jako gałęź języka ruskiego, jest 
bardzo do niego zbliżone. Zwykły potoczny język 
ruski zupełnie jest zrozumiały dla białorusina, kiedy 
tymczasem mowę polską, choćby najprostszą, może 
z trudnością zaledwie rozumieć. Dla tego to w osta
tnich latach księża założyli inne struny; zaczęli mie
wać kazania w kościołach nie po polsku, a po biało- 
rusku i rozpowszechniać w ludzie książki religijne w 
języku podobnym do białoruskiego (3), żeby złowić 
białorusinów w swe sieci, choćby pdszyciem się pod 
ich język. Ale i to podejście im się nie udało.

Nie trudno dowieść że białorusini zachowali swe 
narzecze, zupełnie niepodobne do języka polskiego, 
ale przeciwnie bardzo zbliżone do języka ruskiego. 
Przysłuchajmy się mowie prostego ludu w gubernji 
witebskiej i przytem w powiatach, które najbardziej 
mogły ucierpieć od działania panów i księży, jak na- 
przykład lepelskim, połockim i drisseńskim (3). Za
raz zobaczymy, że mowa białoruska składa się w czę
ści z czysto ruskich wyrazów, które prawie nie zmie
niły się w wymawianiu, jako to: piecz, ława, niwa, 
lies, hiereg, rieka, raczej, karowa, sabaka, lisica i 
wiele innych; w części z wyrazów odróżniających się 
od ruskich tylko wymawianiem, jako to: lubić (lubit’). 
ysie (wsio), biaroza (bierioza), wouk (wołk), zaic 
(zajac), biagom (biegom) i wielu innych; —W części 
z prowincjonalizmów właściwych tylko Białorusi, po
dobnych do następujących: gutorka (rozmowa), kazyć 
(mówi), breszyć (wymyślaj, gukaić (mówi), nasou 
(płócienna kapota). Jeżeli niektóre polskie wyrazy, 
zresztą bardzo nieliczne, narzucone zostały białoru- 
sinom, to wszelako przerobili je oni na swój ład, i 
bez różnicy zastępują je innemi, odpowiedniemi, wła- 
snemi wyrazami, tak że te zbiałoruszczone polskie 
wyrazy okazują się im zupełnie niepotrzebnemi, na- 
przykład: koszula i rubacha, szukać i iskać i t. p. 
Godnein uwagi jest to że w wyrazach białoruskich i 
ruskich używanych przez białorusinów, również i pol
skich zbiałoruszczonych, akcent prawie zawsze odpo
wiada ruskiemu wymawianiu, i że dekliuacje i kon- 
jugacje w zupełuej są niezgodzie z gramatyką pol
ską, a zbliżone są do prawideł ruskiego języka. Weź
my naprzykład na kamnie po rusku, na kamni po 
białorusku (na kamieniu); czitajet po rusku, czit jeć  
po białorusku (czyta). Również i rozmieszczenie wy
razów w mowie bi doruskiej, i w ogóle cała składnia, 
są wcale nie polskie ale ruskie; ja  atreksia od niewo

(* ) A r ty k u ł ten w z ięty  je st  z Witebs. Gubern. Wied.
( ') W  szkołach  istn ia ł jeden  z jezu ick ich  w yn alazków  

— tablica  z napisem  (nota linguae), która b y ła  w  zacho
w an iu  prym asa. W iesza ł j ą  na szyję tem u z uczn iów , 
któryby w ym ów ił choć jeden  w yraz nie polsk i, a  ten  in -  
nom u, który d o p u ścił się  tejże w iny i t. d. U kogo zn a
la z ła  się  tab lica  w  sobotę, ten otrzym ał karę rózgam i, 
tak zw an y  sobotnik . R ozum ie się  że ten  w y m y sł b y ł  
nie dla po laków ,

( “) W 1 8 6 1  r. w G alicji uk aza ła  się  książka z kaza
niam i na niedziele i dni św iąteczne, w  język u  cokolw iek  
podobnym  do b ia łoru sk iego .

( 3) J e st tu m ow a o ogólnych  rysach narzecza b ia ło 
rusk iego , n iedotykając n iektórych szczególności język a , 
w ła śc iw y ch  praw ie każdem u p ow iatow i gubernij b ia ło 
rusk ich  osobno.
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po rusku, j a  atroksia od jawo po białorusku (ja się 
wyrzekł jego). Przy rozpowszechnieniu nauki czy
tania po rusku, białorusini, naturalnie i łatwo zaczną 
mówić potocznym językiem ruskim i chętnie wyrzucą 
niewielką liczbę zbiałoruszczonych polskich wyrazów, 
które i dotąd były zbytecznemi.

Potem po co nazywać naprzykład niektóre miej
scowości, a nawet je pisać tak, jak je nazywali pano
wie i szlachta, a jak nigdy ich nie nazywał miejsco
wy lud, jak: Ostrowszczyzna, Turzec, Porzecz i t. p. 
"W ustach ludu są one: Ostrowszczyna, Turiec, Po- 
rieczje ( +) i t. d. A dla czegoby nie nazywać i nie 
pisać tych miejscowości tak, jak zawsze nazywał je i 
nazywa lud, jak mimowoli odlały się te nazwy w for
mie z jego ruskiego ducha? Przecież przez to nie 
zmienia się nazwy miejscowości. Lub naprzykład 
dla czego Michałowo nie nazywaćby Michajłowem? 
i t. p. Niemcy z Jurjewa zrobili Dorpat (Derpt), ze 
Lwowa Lemberg, żeby tylko nazywać je po niemie
cku, a my czyż nie nazwiemy ruskich miejscowości 
po rusku? Oprócz tego niektóre wyrazy piszą po 
białorusińsku nie tak jak wymawiają się. Piszą: 
Tiosto, Tiotcze, Liozno, kiedy należałoby je pisać 
przez e, gdyż pisownia przez io, jest czystepolska; 
tylko w polskiej pisowni io stanowi jedną zgłoskę i 
odpowiada ruskiemu «; w ruskiej zaś stanowi dwie 
zgłoski i-o jak w wyrazie biograf ja  i t. p.

i niemal nieprawdopodobnej, że nawet wartości papieru j czuąu. Dawid Kacelenbogen w Berdyczowie, Kischmertnches 
niedorównywa; now y naprzykład testament polski (W ój- i Białym stoku, Kozalja Karwowska w Petersburgu, Teodor 
, \ v ,;  ■ , r  • • r • Gorbaczewia w Kobryniu.ka) w  płotno angielskie oprawny, i wyciskami przyo- j J
zdobiony, kosztuje kop. 12, oprawny w skórę ze złoco- jj Dnia 12 (2 4 )  b. d i . chorych w ośmiu cywilnych szpi-
nemi brzegami kop. 33 , biblja po polsku w  skórę ozdo- { talach. przybyło 8 2 ,^wyzdrowiało 3 8 , umarło 2, po-
bnie i trwale oprawna kop. 4 5 , taż sama w szagrinie ze \ zos|tało 1634  (mężczyzn 7 72 , kobiet 862); z nich w szp i-
złoconemi brzegami rs. 1 kop, 35; są nawet ewangelje i
wszystkich ewangelistów w  amerykańskiej skórze po kop.

talu starozakonnych mężczyzn 163 , kobiet 125.
( B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w W  a r s z a-

3, tudzież cały nowy testament w  płótnie angielskiem po i w ie ) , dnia 25 go pażdziern. jest następujący: Pozostało  
kop. 6. P . Kantor posiada już Biblję i N owy T esta- j z 24 go chorych: mężczyzn 15 , kobiet 53 , razem 68; za- 
ment w edług tekstów w szelkich wyznań chrześciańskicli j chorowało m. 3, k. 3 , r. 6; w yzdrowiało m. 1 
przez w łaściw ą władzę aprobowanych, mianowicie zaś j k. 5, r. 6; umarło m. — , k. 1, r. 1; pozostało na 
w 27 językach: niemieckim, węgierskim, sławiańskim , f d. 2 6 -y  paździer. m. 17 , k . 50 , r. 67 . — Od początku 
hebrajskim, serbskim, chińskim, rumuńskim, wendyjskim, ' epidemji (to jest ed 9-go (21-go) lipca) zachorowało
arabskim, bułgarskim, duńskim, angielskim, francuzkim, j m. 1 094 , k. 1041 , r. 2135; wyzdrowiało m 7 0 4 , k. 7 0 2  r.
lińskim, flandryjskim, holenderskim, włoskim, łacińskim , ‘ 1406; umarło m. 3 7 3 , k. 2 8 9 , r. 662.
greckim, litewskim , łotyskim , portugalskim, szwedzkim, ■ 
hiszpańskim, syryjskim, tureckim i innych; głów ny skład > 
z ogromnemi zapasami tych ksiąg, niedawno otwarty zo
stał w  sklepie przy ulicy Senatorskiej Nr. 497  na prze
ciw  handlu Dobrycza. ^

* Nr. 42 P rzeg lą d u  K a to lick ieg o , wyszedł z druku i zawie
ra: -  Konferencjoniści francuscy (c d.) — Dr. Pusey (c. d .)—
Camaldoli i Montecorona. — Korespondencja.—Kronika. -  Bi- 
bljografia.

Nr. 42 G azety  R o ln icze j,  wyszedł z druku i zawiera:

( . B u l e t y n  c h o l e r y c z n y c h  w  s z p i t a l u  
w o j s k o w y m  U j a z d o w s k i m  i w  w o j s k a c h )  
w  W arszawie dnia 25-go  b. m. jest następujący: P ozo
stało z d. 24-go  chorych 17, zachorowało 1, wyzdrowia- 

- umarło 2 , pozostało na d. 26-y  paździer. 16. Od 
początku pojawienia się epidemji (to jest od 7 (1 9 ) lipca) 
zachorowało 3 6 8 , wyzdrowiało 2 6 9 , umarło 83.

W dniu 25 października 1866 r. urodziło się w Warsza-
! wie: Chrześcjan:  płci męzkiej 19, Żeńskiej 19; S ta ro za ko n n ych :  

o ’ > razem  41; zaślub ien i C hrześcianie:
z Guszkowską Walerją; Wierzba Rafa-O gospodarstwie w gubernji Lubelskiej (c- d.) p. W. Szafran- j K S k f j ó z S r l ż ^  w ™ * * :

PRZEWODNIK WARSZAWSKI.

skiego.—O wełnie (d. c.) p. S. Niedrowskiego. — Obrachowa- ( , , , ‘ ,  , T ,. - - - 4 . „
; nie produktów leśnych i uwagi co do uprawy oraz użytków z i TrnaA - t 9 ta 8trz®le.cŁ% Juljanną; Majewski Szymon służ , 
i drzewa (c. d. z 3 drzew.) p. L. Kąkolewskiego -  Korespon- * !  Kalwarja Hersz-Lejb
I dencje - z  P r u s Y a X d n & ^  | z Rozendorf Marja; zm arli C h r z c i c j a n i ^ m ^ ^ k ^
1 -T p ram  c z e s k i e ^  ! lena lat GG e,lier'’ ^uniecka Agnieszka lat 59 wyrobn.; Mie-- z  pragi czeskiej p. a  Makęskiego.—Rozmaitości gospodar- ; rzpiovvski w*lentv lat 59 służ ■ l . t  ac m„i

* (S k ł  a d b i b l i j  i i n t r o l i g a t
skie: Gospodarstwo Alpejskie Sz7aicarii dok p J Au ! ẑeJewski ^ al®nt? lat 59 8łuż6 Kempner Ludwik lat 46 mul. 

t o r n  i a p.  K a n -  | -P szen ica  piaskowa czyli angielska p. J. Chociszewskiego.- I 7 *  ł t f o l T ? "  / rasiń.8.ki, lat 39
t o r ) .  Coraz więcej i szybko kształcący się kunszt intro- j Nowiny guspodarskie. -  W odcinku: Rzeczy rolnicze p. S I na ]at fi R. U . J . L -

tśSSKtA ~

W arszaw a, 
d nia  14 P a źd z ier n ik a

K a l e n d a r z .
W sobotę, 27 października, —  św . Sabiny męcz.

ligatorski za granicą, oddziałał i na nasze introligator- 1 Zdzitowieckiego ;dok.) 
skie zakłady, a jakkolwiek nie w ielka u nas jest liczba j 
takich, które na obszerniejszą skalę i odpowiednio do j 
w ym agań postępu są prowadzonemi, introligatorska je- j 
dnak pracownia p. A dolfa Kantor przy ulicy M iodowej, j 
w  domu Grabowskich pod Nr. 495 , znacznie się od in - j 
nych wyróżnia i niezaprzeczenie jest jedną z najpier- i
w szych ,— tak dalece, że wyroby jej pod względem d osk o-i ,  , „ . ._  , . ,. J J  r  ; . . i b łońce wscb. o godz. 6 min. 47; zacb. o godz. 4 min. 4 0 . ;nalosci, gustu, elegancji i bogactwa ozdob, śm iało z za- l
granicznemi emulować mogą. P . Kantor każdy rodzaj
nnrawv. czy to ksiąg kościelnych wielkich rozmiarów i , , „„op j ,  , . , * i • - i j  i • . . - x I zach. o godz. 4 mm. 38 .dzieł literackich, czy to książek do nabożeństwa, umiał j &
tak udokładnić i upiększyć, że najbardziej wymagający i
gust, pracą jego znajdzie się zadowolnionym. Pargam in, ! S t a n  p o g o d y ,
szagrin, aksamit, atłas, mora, lub skromne angielskie _  ___  __________

"o goda. 6 s ra n a . |o god, 4 po po 
754 6 7 ...* 752 3

skach, złoceniach i okuciach ze stali, bronzu, srebra lub j s J ^ f e b a  “ T “ . .' .' .' pochmurny | pochmurny
złota, z medaljonami na słoniowej kości, lnb perłowej J ,---- ---
macicy. P . Kantor pierwszy u nas wprowadził w intro- | N R Największe zimno -0 " 6  R.

okładek z w y pukle mt lub w k łę- : _ _  , , .  • „ . ,  9 „a _

na lat 5 mies. 6; Dobrowolski Bolesław lat 5; Szczawińska 
j Marjauna lat 3; Łupińska Anna lat 2; Zamojski Władysław 
j rok i mies. 6; Pietrzykowska Antonina lat 3 mies. 9; Gust 
j Juljanna rok i mies. 6; Komosiński Edward dni 8; Kowalski 
j Michał dni 23; Pleszyćska Józefa dni 3; Bauer Edward dni 2, 

Winczer Michał kwadrans; Poplewski Witalis mies. 4; S ta -  
; rozajiojwi: Banmwoll Symcha lat 31 fak.; Mucha Abram mies. 
j 5; Szyff 8ura-Gołda lat 2; Mitentag Hilel mies. 6.

W niedzielę, 28 października, —  śśw . Szymona i Ju- ‘ 
dy, Tadeusza apost. — Słońce wsch. o godz. 6 min. 45; !

G eny ta r g o w e  

d n ia !3  (2 5 )  października 1866  r .

R O DZAJ PR O D U K T Ó W
Korzec od do

ruble srebrńe i kopiejki

aksamit, atłas, mora, lub skromne angielskie > nażdziernika
płótno, oblekając książki w zakładzie p. Kantora, pra- ]
w dziw ie artystyczne zyskuje przyozdobienia w w yci- j ® t™Ch' ’ ‘

; u Wagą —  — 2 4 0  f. 6  75  I 7 35
i Żf<rr- „ —  — 2 3 0  f. 4 1 2 ' / ,  ! 4 50
s „ m ień ....................................... 4  35  -i 4 65

2150 ! 2 75
! Groch p o ln y ................................. — 1__ _ -
| Kartofle........................................... l | 9 5  1 2 ---

ligatorstwo fasonowanie
słeini ozdobami, relief i bas-relief. Zakład jego jest 
rzeczywistą dla młodzieży czeladnicznej szkołą, a najbie
glej szy w innych zakładach czeladnik, tu przekonywa się 
ile mu jeszcze do nauki pozostaje. Zbijanie książek od
bywane powszechnie gdzie indziej biciem m łota, uskute
cznia się tu za pomocą maszyny z dwoma wielkiemi wral- 
CamŁ o sile kilku tysięcy funtów. Maszyna do krajania te
ktury, inna do w ycisków, inna znów
darni rzadko w którym zakładzie znajdującemi się; zasób j 
zaś liter drukarskich, sztanc, piat, i stempli do grzbie- ] 
tów , narożników i ozdobnych środków, zadziwia rozma- j S1.®

Z rana 4. 14 (26) października — 0.°3 R. zimna. 

Wysokość wody na Wiśle stóp i cali 5

Pud siaua od k. 30 —35. Pud słom y od k. 1 7 ‘/ 2 — 20. 
Dowozy, Pszenicy 400; Żyta 800; Jęczmienia 3,000; 

Owsa 1000 korcy.

W i d o w i s k a ,

W IE L K I T E A T R . — Jutro, Opera Wolny Stnelec i
isz y n a  uo K ra jan ia  ie- , ( F r e i s c M h ). (Zacznie się o godzinie 7 -e j ) . -  W czoraj, \ 
do złoceń, są przyrzą- Hal,;t M ante-Chlisto, było osób 400 . |
ftidniacemi sie: zasób TE A T R  ROZMAITOŚCI. — D ziś ,  Zydli. (Zacznie ’ 

o godz. 7-,ąj). —Jutro , Kobiety z Kamieni i.  (Zacz- ]

K U llS  G1EI.UY W A R S Z A W S K IE J.

dm a 14 (26) P aździernika  1 8 6 6  r.

MONETY.'

P ó ł-Im p e rja łj R osy jsk ie .....................
D ukaty  H olenderskie now e w ażne.
F rydrychsdo ry  P ru s k ie ......................
P ru sk i K u ra n t za 100 t a l . . . .............

kością i liczbą; to ‘^  wyroby p. Kantora zjednały już j Zac^ d ^  ^  j by}o osób 723! i
dla siebie ustaloną renomę, ma on zaszczyt otrzym ywać ; J o

i najwyż- '

P A P IE R Y .
- j  t»  \ a  • v  • i (^ez w artości kuponu).

nie s i ę o  godz. 7 ej). -  W czoraj, dawano Doktor Hobin; j obl,g; Skarbu za rs 100..........................
”  * T ’ " ' i  ~  S karbu  K ról. Pol. za rs. 100............................

5 O bligacje Cząstk. z r. 1835 po zip. 500 za sz tukę
ciągłe obstalunki dla osób najznakomitszych i najwyż- j  ̂ CYRK R E N T Z A , przy rogu ulic Marszałkowskiej i | Cor.yflkaty_B.nku na owig. lit. a kip.
szych w ładz krajowych; na powszechnej w ystaw ie Lon- | Nowogrodzkiej. Jutro, Wielkie PrzedstawieHiS. — | 
dyńskiej w  roku 1862 za wyroby swoje otrzymał medal j benefis p. Babtiste i pani Adełiny I.o iset.— H edrog, I 
wielki; na w ystaw ie Moskiewskiej w r. 1865  zaszczyco- I °g ier siwy arabski, wprowadzony przez p. Rentz. —Koń j
ny został nagrodą w  publicznej pochwale; za oprawę ‘ myśliwski Oraar, jeżdżony przez p . Adelinę Loiset. — *
wreszcie dzieła „W izerunki Królów polskich*1 dla królo- j Początek o godzinie 7 Wczoraj, było osób 4 76 .

rs. 100.. 
ej za rs. 100*)

polskich u , ,  i-. V— j
wej angielskiej, otrzymał nader pochlebny list ministra ! O D EO N , przy ulicy Krakowskie-Przedmieście i Kró- 
jej dworu Sir Karola Filips, w  którym oświadcza p. | lewskiej Nr. 4 1 1 . — D z iś  i  codziennie, przedstawienia 
Kantorowi podziękowanie i zadowolenie królowej, i Magji i Mechaniki J . Lessera. — Cena miejsc: numero- 
W yroby z wystaw publicznych, będące prawdziwą chlu- 1 wane miejsce kop. 30  i 2 '/a dla szpitali; drugie miejsce

kop. 15. 
40.

-Początek o godz. 7 -e j.— Wczoraj, było osób

L

bą introligatorstwa naszego kraju p. Kantor, chętnie ka
żdemu w  swym zakładzie okazuje, gdzie również żaajdu- 
je się niezwykły zasób książek do nabożeństwa, tak w 
skromnej, jako też eleganckiej lub zbytkowej oprawie, j # Przyjechał do Warszawy: jenerał lejtnant, ksią-
które w cenach są nadzwyczaj przystępne. Największą ' M assalski, z Brześcia; — wyjechał jenerał-major
atoli zasługą p. Kantora, jest nowa myśl jego, już w wy- Sawicz, do Nowogeorgiewska.
konanie za upoważnieniem w ładz wprowadzona, rozpo
wszechnienie w kraju i pomiędzy najuboższemi nawet 
warstwami społeczeństwa,.najważniejszego w  chrześcjań- 
stwie dzieła, to jest Starego i N ow ego Testamentu, czy
li P ism a Świętego. P . Kantor wszedł w  stosunki z w ie
lu  zagranicznemi wydawnictwam i tej poważnej i tak po
trzebnej W  każdej rodzinie księgi i zdołał zapewnić jej 
dostawę na całe królestwo i cesarstwo, na co specjalne 
upoważnienie posiada, po cenie tak niesłuchanie nizkiej

( ł) Różnica tylko 
rieczcza i t. p.

wymawianiu: A stroszczyna, P u

W  dniu-wczorajszym przyjechało koleją żelazną warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 4 1 5 , wyjechało osob 4 6 0 , — 
koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało osób 176 , w yje
chało osób 174; — koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 94 , wyjechało 64; — onegdaj w  ogóle przyje
chało osób 8 5 6 , w  tej liczbie z zagranicy 13; wyjecha
ło  7 9 4 , w tej liczbie za granicę 16.

*  L is ty  n iew łaśc iw ie  do skr zy n e k  pocztow ych w łożone , W dniu 
25 października 1866 roku, a mianowicie pod adresem: Pod
górscy w Kozłowie, Michał Wyrzykowski w Wyrzykach, Fi- 

'  * szel Zawichowicz w Brześciu-litewskim, Ludwik Amszyński 
w Grodnie, Jakub Popów w Uściługu, Otte Kuhrig w Kremen-

300 za sz tukę . ...............................
L it. 13 jio zip. 200 za sz tukę  z kuponem  

•» r » „ oe* k u p o n u ..
L isty  Z astaw ne I i i -g o  O kresu  S erji 1-ej 
L isty  Z astaw ne 111-go O krosu S erji 2-ej
L isty  likw idacy jne  za rs . 100*).............. '.........................
Dowody Kom. (Jentr. L ik  wid. za rs. 100 R s..............
5 pożyczka rossy j. S tigR tza z r. 1854 za rs. 1 0 (k . . . .
6 pożyczka rossyj. S tig litza z r. 185o za rs. 100........
B ilety  B anku Ges. Itos. z r. 1860, za rs. 100..............
M etaliki L u tpw e za rs . 100.................................................

„ S ierpniow o za rs. 100...........................................
R osyjska poży«z. prem . z 1865 rs. 100..........

1866 100..........
Aki-je G łównego Tow arzystw a R osyjskiego dróg te -

luźnych rs. 125.............................
O bligacje G łów n. Tow . Ros. D róg Żel. ‘p ó fm n k ż ó o o

/a  rs. 1 0 0 .................................... .. .................
A kcje D rogi Żel. W ar.-W ied . za sz tu k ę .......................
O b ligarje  D rogi Żel. W arsz.-W icd . po frank . 500 za

sz tu k ę ...................................................
Akcjo D rogi Żel W arsz.-B ydgoskiej za rs. 1 0 0 ........
A kcje Ż eg lug i Tarów. K raj’, rs. 10 0 ................................
A kcje  D rogi Żel. W arsz.-Terespolskiej za rs . 100 ... 
A kcje D rogi ŻeL fab. Łódzkiej rs. 100........................

W EXLK.

B erlin .100 Tal.

"W ro c ła w .. .  
G dańsk  . . . .  
H a m b u rg .. .
Londyn -----
P aryż ..........
W  iedeń 
P e te rsb u rg  ,

M oskw a . . . .

••••300 B. Mk. 
. . . .  1 F t .  St.
• . .  .300 F rank . 
. . . .1 5 0  Zł. W . A. 
. . .  .100 Rsr.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2  m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. t.

Żądano |  P łacoao
13s. | K. j 13,6. | K.
— 6 36
— — 3 6»

— — — _

80

- - 162 50

__ _ 51 25
— 34

27 —

82 66 82 17
79 33 79
62 67 6*2 33

80 — _
— \— __ _
81 — _

100 33 100 __
— — 99 75

112 — — —
105 27 105 50

123 — - -
_ _ 91 _
69 —' —

60 33
— —

— — __ .
90 75 _ __
93 — — —

115 20 115 5
' — — — —

114 75 — —
— — —

7 80 7 79
93 60 — —
90 60 — _
99 •** — —
99 — ‘ _ _

— —

W artość  kuponu bież. od Listów  Zastaw nych    y ^ 37 ł/t
„  „ „ od L istów  L ikw idacyjnych, rs . 1 k . 62*/,

«



OBWIESZCZENIA SADOWE I ADMINISTRACYJNE.
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N. D. 6703) R ejent K ancelarji Z iem iańskie j 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Po nastąpionej śmierci:
1. Aleksandra THrowicz, właściciela nie

ruchomości w W arszawie pod Nr. 2824 po
łożonej.

2. Józefa Makowskiego, wierzyciela su
my rsr: 3,000, na nieruchomości w W arsza
wie pod Nr. 101321, według akt hypotecz- 
nych, zaś pod Nr 1013.1, według taryfy 
miejskiej, oraz współwierzyciela sumy rsr- 
6,000 i przywiązanego do niej ścieśnienia na 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 1253 
położonej, zabezpiecz->nych.

3. Józefa Billing, właściciela nieruchomo
ści w W arszawie pod Nr. 2806 położonej

4. Stanisława Giergielewicz, współwie
rzyciela snmy rsr. 462 kop. 95, na nierucho
m ości w Warszawie pod Nr. 1064, w D ziale  
IV  wykazu, pod Nr. 4 zabezpieczonej.
, 5. Franciszka Gellert, wierzyciela sumy 
rsr. 1,050, na nieruchomości warszawskiej 
Nr. 205 i 206, oraz sumy rsr. 300, na nieru
chomości Nr. 195 Praga, zabezpieczonych.

Toczy się postępowanie spadkowe, do u- 
kończenia którego, wyznacza się termin, co 
do Aleksandra Turowicz, na dzień 7 (19) 
Stycznia 1867 r., co do Józefa Makowskiego, 
na dzień 19 (31) Stycznia 1867 r., zaś co do 
Józefa Billing, Stanisława Giergielewicz i 
Franciszka Gellert, na dzieó 18 (30) Kwie
tnia 1867 r. w Kancelarji podpisanego Rejen
ta, gdzie wszyscy interesanci zgłosić się win
n i z prawami swemi pod prekluzją.

W arszawa d. 13 (25) Paździer. 1866 r.
Stanisław Tyrchowski.

(N- D . 0466) P isarz K ancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji P hckie j.

Po nastąpionej śmierci:
1. Pawła Tomaszkewicza. wierzyciela su

my złp . 15,000 w dziale IV pod Nr. 27 na 
dobrach Kunin z Okręgu Ostrołęckiego.

2. Scholastyki Piwkowskiej, współwierzy- 
cielki sumy złp. 500 pod Nr. 2 działu IV na 
nieruchomości N r 138 w Płocku.

3 .  A n ie l i  z  R a d z y m iń s k ic h  F i j a łk o w s k ie j ,  
w ie r z y c ie lk i  s u m y  z ł p .  3 0 ,0 0 0  p o d  N r . 5  d z ia 
ł u  IV na dobrach Jelenie z Okręgu O strołę
ckiego.

4. Łukasza Szymańskiego, właściciela pra
wa wycięcia drzewa w dziale III pod Nr. S, 
i  sumy złp. 1,500 w dziale IV pod Nr. 30 na 
dobrach Giżyno z Okręgu Mławskiego loko
wanych. Otworzyły się postępowania spad
kowe, do regulacji których, termin na dzień 
16 (28) Stycznia 1867 roku w kancelarji hy- 
potecznej Gubernji Płockiej w Płocku, wy
znaczony został i w tym terminie strony inte
resowane z prawami przed Pisarzem tejże 
kancelarji stawić się winny.

Płock d. 8 (20) Lipca 1866 r.
(2) Radca Dworu, Perzanowski.

L I C Y T A C J E  
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D. 6 607). Naczelnik Powiatu  
Opoczyńskiego.

D w ukro tn ie  naznaczona licytacja na  dw ule- 
tn ie poczynając od dnia 3 (15) W rześnia 1866 
roku po dzień  20 S ierpnia (1 W rześnia) 1868 r. 
w ydzierżaw ienie p rop inacji we wsiach G órzał- 
kowie ] Woli Zależnej do m iasta Opoczna n a 
leżących, spełzła bezskutecznie, przeto stoso
w nie do ogólnego rozporządzenia K o n is ji 
R ządow ej Spraw  W ew nętrznych z dn ia  24 
W rześn ia  (6 Października) 1864 r. N r. 24,133 
i 13,961 podaje do pow szechnej wiadomości, 
że trzeci skrócony term in tejże licytacji in plus 
p rz tz  opieczętow ane deklaracje od zniżonego 
o %  część praetium  licytacyjnego, to je s t  od 
sumy rs. 685 kop. 80 naznaczony zostaje na 
dzień 21 P aźd z ie rn ik a  (2 List* pacia) b. r. w 
którym  to unia w biurze N aczeln ika Pow iatu  
O poczyńskiego o godzinie 12 w po łudn ie  licy
tac ja  pow yższej propinacji odbyw ać się będzie.

Każdy przeto  m ający chęć licy tow ania, zg ło 
sić się zechce w term in ie  w skazanym  do miej
sc a  n a  odbycie licy tac ji przeznaczonego, gdzie 
znajdzie w arunk i przedlicy tacyjne.

D odatkow e zastrzeżenia , oraz wzór do de
k la rac ji znajdu je  się w dodatku  do N -ru 204 
D zienn ika  W arszaw skiego i w N-rże 217 te*>-oż 
D zienn ika , oraz w D zienn iku  G ubernjalnym  
R adom skim  Nr. 3 i , 40, do k tó r jc h  in tereso 
wane osoby  odsyła .

Opoczno d. 7 (19) Październ ika 1866 r.
R adca D w oru, M aciejewski.

(N. D . 6310). Naczelnik P ow iatu  
Łom ży ńskiego.

N a zasadzie re sk ry p tu  R ządu G ubernjalnego 
A ugustow skiego  z dnia 26 W rześnia (8 P a ź 
dziern ika) r. b . N r. 44718/19909 p odajędo  po
w szechnej wiadom ości że w d. 1 ( 13) Listop. r.

b . o  g o d . 1 2  z p o lu d . o d b y w a ć  s ię  b ę d z ie  w zno
j e m  b iu r z e  w  4 te r m in ie  l i c y t a c ja  g ł o ś o a  n a  
w y d z ie r ż a w ie n ie  n a  ia t  d w a  i p ó ł  c z y li  n a  c z a s  
oq d n ia  3 (15) W rz eśn ia  r. b . d o  ś n ia  19 C z e r 
w c a  (1 L ip c a )  1869 r. d o c h o d u  p r o p in a c y j n e -  
g o  w e  w sia ch  r z ą d o w y c h  B a r k o w o , K o l im a g i.  
Z a b ie lc , i  R u d a  S k r o  la  m a ją c y c h  r a z e m  osad  
w sz y s tk ic h  2 0 4  i o s a d ę  k a r c z e m n ą  o d  su m y  o 
1/4 z n iż o n e j  r s . 3 0 6  k o p . 78 r o c z n ie . W e  w s i  
Z a b ik o w ie  p rzy  t r a k c ie  b ity m  1 rz ę d u  z  W a r 
s z a w y  d o  B ia ł e g o s t o k u  m a ją ce j o s a d  oćm  od  
rs. 2 4 ,  w e  w s ia c h  D a n i ło w o  H o d y s z e w o  i J o ś 
k i m a ją cy ch  o s t l l  w ie js k ic h  1 41 i 2  k a r c z m y  
od  su m y  rs. 3 3 8  k o p . 2 5  p o d łu g  p r z e p isa n y c h  
do te j l ic y ta c j i  w a r u n k ó w , k tó r e  w  k a ż d y m  
ra z ie  z  w y łą c z e n ie m  d n i ś w ią te c z n y c h  l n ie  
d z ie ln y c h  w b iu rze  m o jem  m o g ą  b y ć  p rze j
r z a n e .

Ł o m ż a  d. 3 0  W rześn i" . ( 1 2  P a ź d z .)  1 8 6 6  r.
R a d c a  K o le g ja n y ,

(N . D . 6303'). M agistra t M iasta  Rzgow a.
W  sk u te k  re sk ry p tu  W -g o  N a c z e ln ik a  

P o w ia tu  P io trk o w sk ieg o , z  d n ia  10 ł z 2) 
W rz e ś n ia  r. b. N r. 20081. p o d a je  do p u b li
cz n e j w iadom ości, że  w dn iu  2 ("14) L is to p a 
d a  r . b . o g o d z in ie  3 p o  p o łu d n iu , o dbędzie  
s ię  w m a g is tra c ie  tu te jsz y m  p o d  p re z y d e n c ją  
N a c z e ln ik a  P o w ia tu , lu b  delegow anego  z u- 
rz  ędu , g ło śn a  in  p lu s  lic y ta c ja , n a  w ydzier
żaw ien ie  d o ch o d u  bankow ego , p o c z y n a ją c  od 
sum y  r s r .  509 k o p . 10 ro c z n ie , n*  la ta  1867/9 
k a ż d y  p rz y s tę p u ją c y  do  licy tac ji, obo w iąza
ny  j e s t  z ło ży ć  w a d ju m '/ id  część  pow yższej 
sum y, czy li r s r .  51.

W a ru n k i w k a żd y m  c z a s ie ,  w y łączn ie  
św ią t i d n i g a lo w y ch , tu  w m a g is tra c ie  s ą  do 
p rz e jrz e n ia . N a  k tó ry  to  te rm in , ch ęć  m a
ją c y c h  licy to w an ia , z a p ra s z a  się-

R zgów  d. 24 W rz e ś . (6  P aźd z .)  1866 r.
B u rm is trz  G óreck i.

(N . D . 6649). CocHOBiuiKait Tumoihhh ciimt, 
4'B3acTl,H3B'BCTHbl.W'b, '1TO 22 OkTHOpH ( 3  H o- 
H Ó pa) u  c-i-B4yK>mnn. w iice /ii c e ro  lip a  1866 
r . Bi, 34aHiHXT> en (n a  C iaH tiin  JKe/rB3iioti 4 0 - 
p o rtt CocHOBime) n p o 4 auaerbcH  ó y 4 y rk  et 
ayK llio tia, paulinie KoHOMCKOBaHHble ro u ap h i 
no  o ii’EHK’E Ha 6 ,000 py6. cep ., a w weHH o: 
uiepcTHHhte, oyMajKithte, Ko.ioiiiH.thithie n 
Ztpyrie M ensie Toitopw, o t, t o m ł  mmc/H, Ha- 
CTOHiL\ie K o p a /11.1 b'Ecom o k o j o  3  u y 4 0 BT>, 
HO Ol^TiUKU 4 0  3 ,000 pyó.

r . kC o cH o u H u e, 10 (22) OKTHÓpa 1866 r .

K om ora Celna Sosnowice niniejszem  obw ie
szcza, że w d. 22 Paździer. (3 L istopad .) i n as tę 
pnych 1866 r. w gm achu je j  (na S tac ji Drogi 
Żelaznej Sosnowice), sprzedaw ane* będą przez 
pub liczną licy tac ją  różne konfiskow ane tow ary 
w ogóle na  rs. 6 ,000 oszacow ane, a  m iano
wicie: w ełn iane, baw ełniane, ko lon ia ln e  i inne 
k ró tk ie  o raz  praw dziw e k o ra le  około 3  pudów, 
po cenie  do 3 ,000  rs .

Sosnowice, d. 10 (22) P aźd z ie rn ik a  1 8 6 6 r.

{N . D .  6707) R a d a  Szczegółow a OpielcuAcz 
S zp ita la  Ewangelickiego w Ił arszawie.

Podaje do publicznej w iadom ości że w dniu 
12 (24) L is to p ad a  r. b. o godzinie 4 po połud. 
w sa li posiedzeń odbędzie się licy tac ja  przez 
o p ieczętow ane d ek la rac je  na  dostaw ę w ciągu 
roku  jednego , żyw ności i innych potrzeb  jako  
to:

M ięsa w o low ego  cielęcego i słoniny, ch leba  
z pytlow ej m a k ii bu lek , m leka, m as lr , kaszy 
jęczm ien n e j, gryczanej i drobnej, o raz fasoli, 
m yd ła  tw ardego , szarego , świec łojow ych i o- 
leju.

K ażdy p rzystępu jący  do licytacji obow iąza
ny je s t z ło ży ć  p rzep isaną  kaucję.

O bliższych w aru n k ach  dow iedzieć się mo
żna  w K ance la rji tegoż Szp itala  przy ulicy 
K arm elickiej pod N r. 2484

W arszaw a (i. 12 (2 4 ) P aździern ika  1866 r.
O piekun  Prezyću jący , Ludw ik Spiess.

(TV. D . 6711). P isarz Trybt.naiu  Cywilnego 
Guberrtji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosow nie do a r t . 682 K . P . 8 . wiadomo czy
n i, iż n a  żądan ie  A leksandra  P iechow skiego 
U rzędn ika  B a n k u  P o lsk iego  w W arszaw ie pod 
N r. 830/1 zam ieszkałego , a  zam ieszkan ie p ra 
w ne do tego  in te resu  i całego postępow ania 
su b h a stacy jn eg o  u K saw erego C hraszczew skie- 
go P a tro n a  przy  T ry b u n a le  Cywilnym  G uber
n ji W arszaw sk ie j w W arszaw ie pod N r. 511 
zam ieszkałego , obrane m ającego, w p oszuk i
w aniu  sum y rs. 1,452 kop. 75 z procentem  p ra 
w nym  od dn ia  1 (13) Lutego 1866 roku i ko 
sztów od S tan isław a  B a rbarsk iego  obyw atela, 
i w łaściciela  nieruchom ości w P radze  p rzy  
W arszaw ie pod N r. 66 położonej, tam że za 
m ieszkałego , p ro toku łem  L udw ika W ichrow - 
skiego K om orn ika  przy  Sądzie A pelacyjnym  
K ró lestw a P o lsk ieg o  w dniu  21 Czerwca (3 
L ipca) 1866 r. sporządzonym , w drodze sądo
wej p rzym uszonego w yw łaszczenia za ję tą  i za
aresz tow aną została:

N IER U C H O M O ŚĆ  
n a  p rzedm ieściu  P ra g a  p rzy  W arszaw ie pod N. 
66 p rzy  u licy  K ościelnej daw niej S trze leck ie j

zw anej, pod ju r isd y k c ją  Sądu P okoju  O kręgu  
i m iasta  W arszaw y W ydziału  IV, w U rzędzie 
Policji W ykonawczej C yrku łu  XII, gm inie te 
goż C yrkułu  i M ag istra tu  m iasta  W arszaw y 
w C yrkule A dm in istracy jnym  XII n a  gruncie 
em fitsujycznym  z k tó rego  opłaca się  rocznie 
czynszu rs. 2 kop. 8 8 ’/ 2 p dożona, praw em  
własności do egzekw ow anego d łu żn ik a  S ta n i
sław a B a rbarsk iego  należąca , w dzierżaw nem  
posiadaniu A lojzego E ng lisch  za k o n trak tem  
urzędowym  przed  D ziew uskim  R e jen tem  w d. 
3 (15) Lipca 1865 r. n a  la t pięć od dn ia  1 L i
pca i860 r. za cenę roczną po rs. 450 prócz 
podatków  zostająca, poszukiw aną w ierzy te l
nością hypoteczm e obciążona, ogólnej rozle
głości łokci kw adr, m iary now opolskiej około
5,733 mająca.

Na g runcie  tej n ieruchom ości są n a s tę p u ją 
ce zabudow ania:

1. Dom z drzew a parterow y z m ieszkan ia
mi w poddaszu, gontam i k ry ty , z kom inem  m u
rowanym .

2. Oficyna p a rtrro w a  z m ieszkaniam i ta -  
cjaiow em i z drzew a gon tam i k ry ta , trzy  kom i
ny m urow ane m ająca.

3. K om órki z drzew a go n t mi k ry te . -
4. 1 iwnica drzew em  wylożooa, ziem ią przy- 

k ry ta .
5. B udow la z drzew a gontam i k ry ta , m ie

szcząca w sobie kom órki, s ta jn ie  wozownie 
i k loakę.

6. B ram a z drzew a z fu rtką .
7. Budowla z drzew a gontam i k ry la .
8. W ozownie z drzew a pobudow ane, g o n ta 

mi k ry te .
9 . O gródek w arzyw ny, w k tó ry m  j e s t  k il

k a  sz tu k  drzew , ja k o  to: ak ac ja , jab lo ó  i g ru 
szka  dzika, ogrodzony  je s t  sz tachetam i z la t 
rzn ię tych  z furtką.

10. Ąltana gontami kryta z łat.
11. P iw nica oddzielna w ziem i, d rzew o*  

wyłożona, ziem ią p rzy k ry ta .
12. P ark an  d rew niany.
13. O gródek  w polewie krzew am i z bzu wy

sadzony, w d rug ie j połowie warzywem zasiany, 
sz tachetam i otoczony, p rzy  og ródku  tym  stoi 
orzech w łoski.

14:. A ltan a  z ła t  deskam i k ry ta .
15. P arkanów  z drzew a dwa.
IG. S tu d n ia  drzew em  cem brow ana z ż u ra 

wiem.
17. Ś m ie tn ik  p rzy  k loakach  będący, cem - 

b ro w a n y .
18. Pod* orze czyli dziedziniec niebrukowa

ny. W nieruchomości tej jest 14 lokatorów, 
•e imion i nazwisk, oraz ilość ceny najmu uisz
czających, w akcie zajęcia wymienionych, prócz 
tego jest jeden lokal zajęty przez dzierżawcę, 
a drugi dotąd przez nikogo nie zejęty.
^ O bszern iejsze opisanie powyż zajętych i za
aresztowanych nieruchomości, znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego Ksa
werego Chraszczewkiego Patrona przy Trybu
nale tutejszym w Warszawie pod N. 511 zamie
szkałego, zaś zbiór objaśnień i warunki 
sprzedaży w Kancelarji Trybunału tutejsze
go w W ydziale I-ym złożone przejrzane być 
mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Kalikstowi Witkowskiemu Prezy

dentowi miasta Warszawy, w W arszawie pod 
N. 387 urzędującemu, na ręce Ludwika Mę- 
karskiego urzędnika tegoż Magistratu.

2. Teofilowi Vogt Pisarzowi Sądu Pokoju 
Okręgu i miasta W arszawy wydziału IV w 
w Pradze przy W arszawie, pod Nr. 381 urzę
dującemu, na ręce własne.

Obudwom d. 25 Czerw. (7 Lipca) 1866 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

jętej nieruchomości w W arszawie dnia 29 
Czerwca (11 Lipca: 1865 roku, a w dniu dzi
siejszym do księgi zaaresztowań w Kancela
rji Trybunału tutejszego na ten cel utrzy
mywanej, wpisane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa
runków sprzedaży odbędzie się na audjencji 
jawnej Trybunału Cywilnego Gubernji War 
szawskiej w W arszawie w wydziale I-ym 
w miejscu zwykłych posiedzeń przy ulicy 
Długiej pod Nr. 549 o godzinie 10-ej z rana 
d. 5 (17) W rześnia 1866 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Ksawery Chra- 
szczewski Patron, którego zamieszkanie jest 
wyżej wskazane.

W arszawa d. 11 (23) Lipca 1566 r.
Radca Dworu, Zgórski.

W ywieszono na tablicy w Sali ustępowej 
Trybunału Cywilnego Gubernji W arszaw
skiej w Warszawie.

W arszawa, d, 11 (23) L ipca 1866 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N astęp n ie  po odbyciu w dniach 5(17) W rze
śn ia , 19 W rześn ia  (1 P aździern ika) i 3 (15) 
P aźd z ie rn ik a  1866 r .  trzech  pub lik ac ji zbioru 
o b jaśn ień  i w arunków  licy tacy jnych  sprzedaży 
dom u N -rem  66 w P ra d z e  pod W arszaw ą po
łożonego, T ry b u n a ł Cywilny G ubern ji W ar
szaw skiej w W arszaw ie w yrokiem  dn ia 3 
(15) P a źd z ie rn ik a  1866 roku  zapad łym , wy
zn acz y ł te rm in  do osta tecznego p rzysądze
n ia  wyż w ym ienionej nieruchom ości n a  dzień 
24 P a ź d z ie rn ik a  (5 L istopada) 1866 r . godzi

nę 10 z ra n a , k tó ry  się odbędzie w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń T rybunału  Cywilnego G u 
b e rn ji  W arszaw skie j w W arszaw ie pod N r- 
549 w W ydziale I, p ry  ulicy D ług ie j.

L icy tac ja  w term in ie  przygotow aw czego 
p rzysądzen ia  zaczn ie  się od sum y rs. 3 ,000 , 
zaś w term in ie  osta tecznym  od */, części sz a 
cunku ta k s ą  b iegłych sporządzić się mi aną, wy
nalezionego.

W arszaw a d. 5 (17) P aźd z ie rn ik a  1866 r .
P isa rz  T rybunału ,

R. D. Z górsk i.

(N. D . 6710). P isa rz Trybunatu Cywilnego 
Gubernji W arszaw skiej w W arszaw ie.

Stosow nie do a r t . 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie A dam a K opijow skiego 
w łaściciela cuk ie rn i, tudzież A lek san d ra  K o- 
p ijow sk iega obyw atela z w łasnych funduszów 
u trzym ującego się obydwóch w W arszaw ie 
pod N r. 444  zam ieszkałych, a  zam ieszkan ie 
praw ne do tego in te resu  i całego postępow ania 
subhastacy jnego  u K saw erego C hraszczew skie- 
go P a tro n a  p rzy  T ryb u n a le  tu t  jsz y in  w W ar
szawie pod N r. 511 zam ieszkałego  obrane- 
m ających, w poszukiw aniu  sum y rs. 6 ,309 m ia
nowicie rs. 4,200, Adamowi K opijow skiem u, a 
rs, 2 ,100 A leksandrow i K opijow skiem u z  p ro 
cen tem  od dnia 8 (20) P aźd z ie rn ik a  1864 r. i 
kosztów  od M arji z M ichałow skich Sosnow
sk ie j, W łodzim ierza Sosnow skiego m ałżonki 
w łaścicielki dóbr ziem skich M ichrów z p rz y -  
ległościam i w O k ręg u  C zerskim , Pow iecie i 
g u b ern ji W arszaw skiej położonych, ta m te  z a 
m ieszkałe j, pro toku łem  W alentego S u pryn ie - 
w icza K om orn ika p rzy  Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a P o lsk ieg o  w d. 6 (18) Czerwca 18*16 
r . sporządzonym , W drodze Sądowej przym u
szonego w yw łaszczenia z a ję te  i zaaresz to w an e  
zo sta ły

D O B R A  ZIEM SK IE 
Michrów sk ład a jące  się z wsi i fo lw arku  M i
chrów z wsiów M ichrówek, K ruszew , k ru sz y 
nek , K ozerany , W ólka  K ozerańska , Cieśle i 
folw arku Łęltom in w O kręgu  C zerskim  P o 
wiecie i gu b ern ji W arszaw skie j pod ju ry s d y k 
cją Sądu P oko ju  O kręgu  Czerskiego” w gm inie 
w łasnej Michrów7, p ara lji R em bertów  poiożone, 
p raw em  w łasności do egzekw owanej d łu in iczk i 
wyżej w ym ienionej M arji z M ichałow skich So
snow skiej należące i w te jże  posiadaniu  zosta 
ją c e , poszukiw aną w ierzytelnością b y p .te c z n ie  
obciążone, ogólnej rozległości około włók m ia
ry  now opolskiej 87 czyli dziesiątyn  1.337 z 
tych  lasy  około wtok 21, albo dziesiatyr. 322 . 
prócz grun tów  w łościańskich  niżej w ym ienio
nych.

N a g runcie  dóbr powyższych zn a jd u ją  się 
zabudow ania:

W ieś M ichrów.
1. Dwór zwany pałacem  w części m urow any 

a w części z d rzew a  dachów ką k ry ty  cz tery  ko
m iny m urow ane m ający.

2. Oficyna m asiv m urow ana z csg ły  palonej 
parte ro w a dachów ką k ry ta , z kom inem  m uro
wanym.

3. Oficyna również m asiv m urow ana dach ó 
w ką z dwom a kom inam i m urow anem i, w k tó 
re j m ieści się kuźn ia i w niej Jó z e f  O lszew ski 
kow al zam ieszkuje.

4. Oficyna m asiv m urow ana parterow a e 2 -c h  
kom inach dachów ką k ry ta .

5 . L odow nia drzew em  cem brow ana ziem ią 
k ry ta .

6. H o len d ern ia  i ow czarnia z kam ien ia  i ce 
g ły  m urow ana dachów ką k ry ta .

7. S todo ła  z drzew a w słu p y  m urow ane d a 
chów ką k ry te , w k tó re j m ieści się  m aszyna 
m łockarn ia , p rzy  tej j e s t  szopa z drzew a pod 
g ontam i na  k ie ra t.

8 P iw nica m urow ana.
9. B udynek  z drzew a pod gon tam i m ieszczą

cy w sobie s ta jn ie  i kom erk i.
10. S p ichrz m asiv  m urow any o p ię trze , sp i

ż a rn ia  i k u rn ik i.
11. G orzeln ia m asiv m urow ana z stancjam i 

m ieszkalnem i, pod dachem  gontam i k ry ta , 
trzy  kom iny m urow ane m ająca, p rzy  rdej k ie 
r a t  do ciągn ien ia  wody, pod szopą k tó re j dach 
gon tam i k ry ty , w gorzelni tej j e s t  a p a ra t  p i-  
s to rju sza . \

12. P iw nica drzew em  cem brow ana z fron tem  
m urow anym  ziem ią k ry ta .

13. Szopa czyli drw alu ia  z drzew a deskam i 
k ry ta , w ty le  go rzeln i mieści się psiarn ia .

14. O gród fruk tew y  p a rk an em  z desek w 
słupy m urow ane obw iedziony, w k tó rym  z n a j
du je  się drzew  lruktow ych różnego  gatunku , 
około sz tuk  1,000, a ltan a  z la t, pszczół pn^,,” 
dw anaście, k an a ły  dw a zarybione, ogrodzenie
w części m ianow icie od dziedzińca z la t  rż n ię 
tych.

15. S tu d n ia  z pom pą balam i cem brow ana.
16. G o łębn ik  n a  slupie d rew nianym  w z ie 

m ię w kopanym  pod dachem  goncianym .
17. K loak i z desek  gon tam i k ry te
18. Szopa pod dachem  gontam i k rytym  n a  

słupach  d rew nianych w ziem ię w kopanych 
w spartym  na  sk ład  wozów.

19. Szopa ja k  pow yższa z chrustu  również 
na  sk ład  narzędzi gospodarskich.

20. O bora z drzew a gontam i k ry ta .
21. Dom czw orak m urow any parte ro w y  ’
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gon tam i k ry ty , dwa kom iny m urow ane m a
ją c y . ; « J ? ; ; ' V,

22. Dom z drzew a słomą k ry ty .
23. S ta je n k a  z drzew a gon tam i k ry ta .
24. Dom z drzew a gontam i k ry ty .
25. Dom z drzew a gontam i k ry ty  w którym  

wr poiowie mieści się pachciarz  Jo sek  R ejm a- 
nowicz, a w d rug ie j połowie mieszczą się czterT  
daw ne do jk i obdarow ane.

26. K arczm a m urow ana z m ieszkaniam i gon
tam i k ry ta  i w tej m ieszka k arczm arka  R oza- 
Ija  N aorna, k tó ra  szynku je  tru n e k  dw orsk i z 
szesnastego  g a rn ca  i płaci rs. p ię tnaście .

27. P łu czk a rn ia  do m ycia owiec deskam i 
•wyłożona p rzy  sadzawce.

W tej wsi je s t  w łościan uw łaszczonych cz te r
n as tu , g ru n tu  włók 5, m órg  14, p rę t. 105 po
siadający ch , po szczególe z im ion i nazw isk  w 
ak c ie  zajęcia  w ym ienionych.

Wieś M ichrówek.
K arczm a m asiv m urow ana bez zajazdu  w tej 

m ieszka Paw eł .Nowacki szynkarz , szynkuje  
tru n e k  dw orski z szesnastego g arn ca  i p łaci 
rocznie dworowi ru b li p iętnaście .

O siadłych zaś w łościan uw łaszczonych w te j 
wsi je s t  je d e n a s tu  posiadających g ru n tu  włók 
P, m erg  18. p rę t. 245 po szczególe w akcie 
za jęc ia  wym ienionych.

W ieś Kruszew .
1. K arczm a m urow ana z zajazdem  d rew nia

nym  gontam i k ry ta  i w te j m ieszka A ntoni 
Ś liw iński, k tó ry  szynkuje  tru n ek  dw orski z 
szesnastego  g a rn ca  płaci rocznie dworowi rs. 
5 0 , ma do tego dodaną m orgę ogrodu.

2. M łyn z drzew a o dwóch g ankach  gontam i 
k r y ty  obejm ujący  i m ieszkanie.

3. O bórka  z drzew a słom ą k ry ta , takow e 
dzierżaw i P io tr  M alinow ski m łynarz z k tó rego  
o p ła c a  rocznie rs . 100.

4. Sbipy po rozebranej i zniszczouej kuźni.
tej wsi je s t  włościan uw łaszczonych dw u

d z ies tu  po szczególe z im ion i nazw isk w akcie  
za jęc ia  w ym ieuionych, k tó rzy  g rn n tu  w łók  13, 
m órg  6, p rę t. 278 posiadają .

O sada B udy w Kroszewie.
W  tej j e s t  je d e n  w łościanin, k tó ry  posiada 

m órg 7 p rę t. 47 g run tu .
W ieś K ruszyw ek.

K arczm a z drzew a bez zajazdu  słom ą k ry ta  
w k tórej m ieszka Ja n  D elentow ski szynkarz , 
szy n k u jący  tru n ek  dw orski z szesnastego  
garnca , ma do tego dodaną je d n ą  m orgę o g ro 
d u , osadników  w tej wsi uw łaszczonych je s t  
siedm iu z imion in azw isk  po szczego’e w akcie  
•zajęcia w ym ienionych, posiadających  w łók 5, 
m órg  10,* p rę t .  177 grun tu .

W ieś K ocerany.
1. K arczm a z drzew a bez zajazdu gontam  

k ry ta , w tej m ieszka Ignacy  B arto ld  szynkarz
t k tó ry  sz y n k u je  tru n e k  dw orski z szesnastego  

garnca , m a do tego  dodaną je d n ą  m orgę o g ro 
du i op laca  dworowi rocznie rs . 15.

2. Budynek m urow any gontam i k ry ty , na  
s  k ła d  sian a  o raz , d la innego inw en tarza  dw or
sk ieg o  przeznaczony.

S todo ła z drzew a w slupy  m urow ane. O ba 
te  bu&ynki pod jed n y m  dachem  gontam i k ry te .

3. Dom m urow anj7 dachów ką k ry ty .
4 . M łyn wodny o trzech  g ankach  i m iesz 

k a  n ie  gon tam i k ry ty .
5 . T a r ta k  z drzew a gontam i k ry ty  o jed n e j 

p ile  na  wodzie duża rzeka  znanej, i w tych 
mie szk a  M arcin  Jakubow sk i dzierżaw ca płaci 
rocznej dzierżaw y rs . 120.

6. Dom z drzew a gontam i k ry ty , w łościan w 
te j wsi osiadłych i posiadającyh  g ru n tu  włók 
8 , m órg "27, p rę t. 164, j e s t  cz te rn astu  z im ion

{ n a z w i s k  w akcie za jęc ia  wym ienionych.
W ólka  K o cerań sk a .

D a w n i e j ‘wieś w tym  m iejscu eg zy stu jąca  ro- 
* zeb ran a  a  g ru n ta  d > folw arcznych p rzyłączone 

obecnie g ru n ta  włościanom daw niej w te j wsi 
•osiadivm napow rót oddane i tych  w łościan je s t  
12 z imion i nazw isk  w akcie  w ym ienionych 
■wlokę 1, inorg  18, p rę t. 140 posiadających.

W ieś Cieśle.
1. K arczm a z drzew a bez zajazdu  gon tam i 

k rv ta  w tej m ieszka .Jan Ja s iń sk i 3zynkarz, 
k to rv  szvnkuje tru n e k  dw orski z szesnastego 
ga rn ca , ina do tego  dodane 1 m orgę ogrodu .

2. Dom z drzew a gon tam i k ry ty  i w tym  
m iesr.sa  Roch G rzeszczak, k tó ry  m a m orgę o- 
g rodu, jaw n ie j gajow y obecnio w sporze co do 
Uw łaszczenia, w te j wsi je s t  o siad łych  dwóch 
w łościan to je s t  G rzegorz Ja s iń sk i i A ntoni 
G rzeszczak , z tych  p ierw szy posiada m órg i5 ,  
p rę t . 102, a  d rugi m órg 14 pręt. 20 g ru n tu .

F o lw ark  Jjękomin.
1. Dom felw arczny  m asiv m urow any dach ó 

w ką k ry ty , dw a kom iny m urowane m ający, w 
którym  mieści się gorzeln ia  z ap ara tem  P istor-

IttL ju s z a  n a  dw adzieścia korcy  zacieru  z kom p le- 
—** tnem i rekw izytam i do fabrykow ania wódki.

2. Dom  ośin iorak  z kam ien ia  polowego na 
wapno m urow any, k ry ty  gon tam i z dwoma ko- 
Wtinami murowanem i.

3. D o m  czw orak równi_ż z kam ien ia  polo- 
Wego słom ą k ry ty .

4. S iodo ła z drzew a słomą poszyta,
5 - S todo ła d ruga  j  .k  poprzednia.

Spichrz z drzew a gontam i i słom ą k ry ty .
O w czarnia z kam ien ia  polnego m urow u- 

° a  gontam i kryta .
_  *• tto len d e rn ia  z ceg ły  palonej m urow ana 

gontam i częścią słom ę k ry ta .
% in  K urnik i > chlew iki gontam i k ry te .

• Cegielnia deskami kryta.

11. Szepa do suszenia ceg ieł.
12. O gród fruktow y żerdziam i ogrodzony 

m ieszczący w sobie drzew  D uktow ych około 
sz tuk  200, w ogrodzie  tym  je s t  sadzaw ka.

13. S tudn ia drzew em  oem brow ana z pom pą, 
Ja n k ie l F e r s t  sm olarz, k tó ry  za w ypalanie 
sm oły płaci rs. 4 k . 72 od jed n eg o  pieca na 
w yciętym  losie Ł ąko m in i m ieszka  w baraku 
oraz lesie pod wsią M ichruw kiem  są również 
dwa b arak i w k tó rym  m ieszkają dwaj w yro
bnicy w akcie  za jęc ia  wym ienieni.

P rz ez  dobra te  przechodzi rzeczka  nazyw a
n a  D użą rzeką.

Oprócz tej są cz tery  staw y zarybione w a k 
cie za jęc ia  opisane, oraz dwie sadzaw ki i w ró 
żnych m iejscach jeszcze  cz te ry  sadzaw ki.

O bszern ie jsze op isan ie  po wyż zajętych  i za 
aresz tow anych dóbr znajdu je  się w akcie  z a 
ję c ia  u sp rzedażą dyrygującego  K saw erego 
Chraszczew skiego P a tro n a  przy  T ryb u n a le  C y
w ilnym  gubern ji W arszaw skiej w W arszawie, 
w W arszaw ie pod N r. 511 zam ieszkałego, zaś 
zbiór ob jaśn ień  i w arunki sp rzedaży  w Kance- 
la r ji  T rybunału  tu tejszego  W ydziału  I. złożo
ne, p rze jrzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopjach  doręczone.
1. Józefow i Borowskiem u P isarzow i Sądu 

P oko ju  O kręgu  Czerskiego w m. G rójcu  Okre*
* gu  C zerskim  gub ern ji W arszaw skiej u rzęd u 

jącem u  na  ręce  A dolfa W ładych P odsędka te 
goż Sądu.

2. K arolow i Skoneczko W ójtow i Gminy M i- 
chrów  do k tó re j to gm iny dobra M ichrów n a le 
żą w e wsi K ruszew O kręgu  C zerskim  gubern ji 
W arszaw skiej urzędu jącem u, na  rece własne 
p rzy  a sy sten c ji S e b a s tja n a  R asow skiego P is a 
rza  gm innego.

Obadwom d. 25 Czerwca (7 L ipca) 1866 r .
W niesione do księg i w ieczystej powyższych 

dóbr d. 29 Czerw ca (11 L ipca) 1866 r .,  a  w 
dniu dzisiejszym  do księg i zaaresztow ań w 
K ance la rji T rybunału  tu tejszego  na ten cel 
utrzym yw anej wTpisane zostało.

P ierw sza pub lik ac ja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży odbędzie się n a  aud jencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego G ubern ji W a r
szawskiej w W arszaw ie w W ydziale I. w m iej
scu zw ykłych posiedzeń przy  u licy  D ługiej pod 
N r. 549 o godzinie 10 z ra n a  d . 5  (17) W rz e 
śn ia  1866 roku.

Sprzedażą dyrygow ać będzie K saw ery C hra- 
szczew ski P a tro n  p rzy  T rybunale  tu te jszym , 
k tó rego  zam ieszkanie j e s t  wyżej w skazane.

W arszaw a, d. 11 (23) L ipca 1866 roku.
R adca Dworu, Z górski.

W ywieszono n a  tab licy  w sa li ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ub ern ji W arszaw skiej 
w W arszaw ie.

w W arszaw ie, dn ia  11 (23) Lip-’a 1866 r.
\ R adca Dworu, Z górski.

N a s tę p n ie  po  o d b y c iu  w d n iach  5 (17) 
W rześn ia , 19 W rześn ia  (1 P aźd z ie rn ik a )  i  3 
(15i P a ź d z ie rn ik a  1866 r . tr z e c h  p u b lik a c ji 
zb io ru  o b ja śn ie ń  i w arunków  licy tacy jn y ch  
sp rz e d a ż y  d ó b r M ichrow a w O trę g u  C z e r
sk im  G u b ern ji W a rsz a w sk ie j p o ło żo n y ch  
T ry b u n a ł Cyw ilny G ubern ji W arszaw sk ie j w 
W arszaw ie  w yrokiem  d n ia  3 (15) P aźd z ie rn i-  
1866 r. zap ad ły m  w yznaczy ł te rm in  do p rz y 
gotow aw czego  p rz y są d z e n ia  wyż w ym ien io
ny ch  d ó b r  n a  d z ień  24 P a ź d z ie ru ik a  (5 L is to 
p a d a )  1866 r .  go d z in ę  10 z ra n a , k tó ry  się  
odb ęd z ie  w m iejscu  z w y k ł y c h  posied zeń  T ry 
b u n a łu  C yw ilnego G ubern ji W arszaw sk ie j w 
W a rsz a w ie  pod  N r. 549 w w ydzia le  I p rz y  
u licy  D łu g ie j.

L ic y ta c ja  w te rm in ie  p rzygotow aw czego  
p rz y są d z e n ia  zacz n ie  s ię  od sum y rs . 50,000 
zaś  w te rm in ie  o s ta te czn y m  od */3 c z ę śc i sz a 
c u n k u  ta k s ą  b ieg ły ch  sp o rz ą d z ić  s ię  m ian ą  
w ynalezionego .

W a rsz a w a  d. 5 (17) P a ź d z ie rn ik a  1866 r . 
P isa rz  T ry b u n a tu ,
R a d c a  D w oru , Z g ó rsk i.

(N . D . 6 6 6 2 ). P isarz Trybunału Cywilnego 
I-e j Instancji 

Gubernji W arszaw skiej w K aliszu.
W iadom o czyn i, iż na żądanie Józefa  NI i - 

gó rsk ieg o  P isa rz a  T ryb u n a łu  Cywilnego G u
bern ji W arszaw skiej K aliszu , w tem że m ie
śc ie  K aliszu zam ieszkałego , zam ieszkan ie 
praw ne do tego in teresu  u F ranc iszk a  M odrze- 
je .v sk ieg o  P a tro n a  T ryb u n a łu  K alisk iego, w 
K aliszu  zam ieszkałego , d la  siebie tb ra n e  m a
jąceg o , od k tó rego  tenże P a tro n  F ranc iszek  
M odrzejew ski za O brońcę j e s t  ustanow iony
i sprzedaż dóbr ziem skich Łobudzico z p ray le-
g łościain i, w drodze przym uszonego w yw łasz
czen ia, w poszukiw aniu sum y rs. 3 ,000, z p ro
centem  od d. 12 (24) Czerwca 1863 r. n a le 
żnym , od Tekrli-Józefy-Salom ei Ew y czterech 
imion z M aliszew skich  Kokow skiej, L udw ika 
K okow skiego m ałżonki, za ję ty ch , popiera, 
p ro toku łem  K om ornika T ry b u aa łu  K aliskiego 
F ra n c isz k a  Row eckiego, na  gruncie dóbr w d.
5 (17) G rudnia 1864 r rozpoczętym , a w dniu 
8 (20) G rudnia tegoż roku  ukończonym , z a 
ję te  zostały  na  sprzedaż w drodze przym uszo- 
nege  wyw łaszczenia:

D O B RA  Z IEM SK IE  ŁO B U D ZIC E.
sk ład a jące  się z wsi Łobudzice i folw arku t e 
goż nazw iska , z p rzyleglościam i Nowa wieś 
i nom en k la tu ry  Choderow izna zw anej, zw szel- 
kiem i zabudow aniam i dw orskiem i i w ie jsk ie - 
m i, z w szelkiem i dochodam i i użytkam i, ro 
lam i, łąkam i, lasam i i pastw iskam i, z tern

ł w szy stk iem  co całość dóbr stanow i, bez ża- 
! dnego w yłączenia, w tern ograniczeniu  j a k  s i ę  
j te ra z  znajdu ją .

D obra te gran iczą  na wschód słońca z w sia 
mi Rozcholicam i i Bój nam i Szlacheek iem i, na  
południe z wsiami Podw odam i i S ro m o tk a , na 
zachód z kolonją Zel iwera, na południe z wsią 
B ójnam i Księżem i; odleg łe  o l m iast n a jb liż 
szych, ja k o  to: od m iasta Powiatowego P io t r 
kowa wiorst 30 , od m iasta  L a sk u  w iorst lS , 
od m ia3ta B ełchatow a wiorst 14, o i  m ia s t i  
W idawy w iorst 2 i .  S k ład a ją  jedn^ gm inę, 
pod nazw iskiem  gm ina Łobudzice, należą do 
p a ra f ji  Łobudzice, położone w Powiecie i O gu 
P io trkow skim , G ubern ji W arszaw skie j. YTla- 

' śc icielką hypoteczną dóbr tych  je s t  T ek la -Jo - 
zefa-S alom ea-E  wa czterech  im ion z M aliszew 
sk ich  K okow ska, Ludw ika K orow skiego  m a ł
żonka. D obra te  pozostaią  w posiadaniu  na- 
tu ra laem  T ekli Józcfy-S alom ei-E w y czterech  
im ion z M aliszew skich i L udw ika m ałżonków 
K okow skich w tychże dobrach  Lobudzicach 
zam ieszkałych.

Granic® dóbr zaję tych  Ł obuiz ice  ze wszech 
stro n  są jaw ne, kopcam i i w m niejszej części 
m iedzam i i wo la mi oznaczona; od strony  wsi 
B ó jay  K sięże w g ru n tach  ornych zachodzi kon- 
trow ers około m órg 5 m iary  n ow o-po lsk ie j. 
C ałe dobra m ają przybliżonym  sposobem  ro z 
ległości włók 40 m org. 21 prętów  k w a d ra to 
wych 150 m iary  aow«>-polskiej, czyli d /.iesia- 
ty ii 615, w k tó rej to przest-vzeni mieszczą się 
g ru n ta  dw orskie, w łościańskie i proboszczow 
skie . Gru >ta należą d* k lasy  I i - e j ,  I II-e j 
i IV -e j.

Z najdu ją  się zabudaw ania dw orskie i go 
spodarsk ie , potrzebom  gospodarstw a o ipow ie- 
d n ie , oraz dom gościniec z s ta jn ią  i wozownią 
pod jednym  dachem , w tym  m ieszka M arcin 
K la t, k tó ry  ?zynk lje  tru n k i dw orskie, za co 
pobiera dw udziesty pierw szy p ro ;e n t, posiada 
g ru n tu  m órg 2 i ogród, z czego płaci dworowi 
rocznie po rs. 22 kop. 50 czynszu. C hałup 
w iejskich wraz z obórkam i i stodołam i, z. d rz e 
wa słom ą k ry tych  je s t  18, w tych m ieszk a ją  
gospodarze posiadający po 12 m órg g ru n tu  
i m orgę łą k i i ci są następu jący .

1. Ja k ó b  Kaczor, 2. S tan isław  P łócienni -  
czak, 3. W alen ty  P łócienn iczak  sołtys, ,4 . 
W aw rzyniec B ednarek , 5. Ł ukasz B zikow ski,
6 . Ja n  W utk iew icz, 7 . M arcia  M ajchrzak , 8. 
Ja k ó b  M a rty n iak , 9 . A ntoni P e r łiń sk i, 10. 
W aw rzyniec R ybak , 11. Leon K ró liczak , 12. 
Tom asz K ubiak, 13. Jó z ef Tosiek, 14. W oj
ciech Płóciom ticzak, 15. Teodor K ró liczak , 16. 
Szczepan B orkow ski były w ójt gm iny i n a s tę 
pni kom ornicy:

J a n  Kozłowski, Józef A czm aga, M irc e lli  
B ednarek , K a ta rzy n a  P ta sz y ń sk a , M ikołaj 
Am er. Tom asz Paw łow ski, Ignacy  Ja g ie lsk i, 
Józefa Z arzycka, W alenty  W iśniew ski.

Znaj luje się kościół p a ra fja ln y  z drzew a, 
szkudłam i k ry ty  i dom czyli p leb an ja  z zab u 
dow aniam i gospodarskie.n i do niej należącem i, 
z drzew a słom ą k iy tem i.

N a g runcie  je s t  inw entarz żywy i m artw y, 
po trzeb ie  g ^ p o d a rs tw a  odpow iedni.

W ysiew a się ozim iny korcy  150 i w tym  
stosunKu ja rzy n y , siana sp rzą ta  się wozów 
fo rnalsk ich  80.

W  dobrach tych była nom  m k la tu ra  N ow a 
wieś zwana, lecz budynki od daw nych cza3Ów 
zniesione, nie znajdu ją  się, a g ru n ta  do fo l
w arku  dworskiego wcielone zostały .

P o d a tk i dw orskie, do K asy Pow iatu  P io tr 
kow skiego opłacać się winne, wynoszą rocznie 
rs. 219 k . 86 i pół, a g rom adzkie rs . 40 kop. 
56  i pór.

Szczegółow y opis dóbr zaję tych  Łobudzic, 
pod w zględem  klasyfikacji gruntów , stanu  z a 
budowań, zasiewów i innych szczegółów, ańaj- 
duje się w protokule zajęcia  u popierającego 
sprzedaż P a tro n a  T rybunału  F ra n c iszk a  M o
drzejew skiego w K aliszu zam ieszkałego i w 
b iurze P isa  za T rybunału  K alisk iego, gdzie 
równie ja k  i zbiór ob jaśn ień  i w arunków  k a ż 
dego czasu p rzejrzany  być może.

P ro to k ó ł zajęcia doręczonym  je s t  w k o - 
P ja  h:

P isarzow i Sądu Pokoju  O kręgu  P io trk o w 
skiego Józefow i G łodzińskiem u w ra. P io trk o 
wie zam ieszkałem u, do rą k  w łasnych w dniu 
25 M aja (6 Czerwca) 1866 ro k u , zaś Wo: towi 
gm iny  Łobudzice A utoniem u Frankiew iczow i 
w wsi Pod wodach zam ieszkałem u d. 25 M aja 
(7  Czerwca) tegoż roku, n astępn ie  do księg i 
w ieczystej dóbr ziem skich Łobudzic w K an ce
la r ji  Z iem iańskiej G ubern ji W arszaw skiej w 
K aliszu  w dniu 8 (20) L ipca r. b. wniesiony 
i w pisany, a do księg i zaregesrtow ań na  ten  
cel w biurze P isa rza  T rybunału  CywRnego w 
K aliszu u trzym yw anej, d. 21 L ipca (2 S ie r 
pnia) tegoż roku w pisany i za reg estro w aay  zo 
s ta ł.

Sprzedaż dóbr tych odbyw ać się będzie na 
ru d je a c ji  T rybunału  Cywilnego I -e j In s ta n c ji  
G ubern ji W arszaw skie j w K aliszu  w m iejscu 
zw ykłych posiedzeń w pałacu  sądowym przy  
u licy  Józefina stojącym .

P ierw sze o g łoszen ie  w arunków  licy tac ji 
i sp rzedaży  na  au d je n c ji T rybnnału  K a lisk ie 
go w d. 7 (19) W rześn ia  1866 r. o godzinie 
10 z ran a  nastąp iło , d rug ie  21 W rześn ia  (3 P a ź 
dziern ika), a t r z e c ie  5 (1 7 )  P aźd z ie rn ik a  t . r .  
odbyło się. Po czem term in  do tem czasow ego 
przysądzen ia  tych d ó b r  n a  au d jen c ji T ry b u n a
łu  Cywilnego G u b ern ji W arszaw skiej w K ali

szu, na dzień 1 (13) L istopada r. b. godzinę 
10-ej z ra n a  ozna zouy został. P o p iera jący  
sprzedaż podaje za dobra tę sum ę rs. 13 ,000
w gotow iżnie.

K alisz dnia 6 (18) Paź Ir.iern ika 1856 r. 
za P isa rza  T ry ju u a łu , Ila łacz kiew icz.

D . 6676) Pisarz Trybunału  Cywilnego 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

W zastosow aniu s ię d  > a r t . 682 a .  P. S. z a 
w iadam ia, iż q i  żąd an ie  A ntoniego L isickiego 
dzierżą wcy io l warku B orbatycze tam że w O- 
k ręgu  Zam ojskim  G u b ern ji L ubelsk ie j mie
szkającego a z a n te sz x a n h  p raw ne ob rane ma
jącego, n W la ly s ła w i Sialsk ego P a tro n a  T ry 
bunału  L ubelskiego w L ublin ie  pod Nr. 356 
m ieszkającego, w poszukiw aniu od B olesław a 
S ierakow skieg j w łaściciela dóbr N iew irkow a 
w tychże dobrach O kręgu T om aszow skim  G u
bern ji L ubelsk i j  zam ieszkałego  sum y rs. 2250 
z procentem  od dnia 12 (24) Czerw ca 1861 ro 
k u  zai .‘głym  i kosztam i egzekuc yjnem i, aktem  
Antolieg® Grochowskiego K o m irn ik a  w dniu 
31 Maja (12 C zerw ca), 1 (1:1) i 2 (14) Czerwca 
1865 r. sporządzonym , zdjęte z o s ta ły  na  p rzy- 
muszone wywłaszczeń e w d ro d ze  subhastacji 
dobra ziem skie:

N IE  W IRK Ó W  
w O kręgu  Tom aszew skim  G ubern ji L ubelskiej 
parali N iewirków położona, prawem własności 
do pom iecionego Bole sław i S ierakow skiego n a 
leżące a to w raz z inw entarzam i żywerai i m a r-  
tw en i’, maszynami na  gruncie znajdującem i się 
tudzież praw em  do w ynagrodzen ia , za g ru n ta  
na w łasność w łościan w moc Najwyższego u k a 
zu z roku 1864 przeszła jakie w listach  l ik w i
dacyjnych przyznane będzie.

D obra ty  sk ła d a ją  się z fo lw arku  N iew irków  
i m ają przestrzeni dworskiej w ogóle  przeszło 
2000 mórg m iary Dowopolskiej a w szczeg ó l
ności zaw ierają w sobie: a) g run tów  ornych o- 
koło m órg 674, łą k  m órg 285, po i ogrodam i 
mórg 35, p o i zabudow aniam i, wodami, d roga- 
m b w ygon3tn; i n ieużytkam i m órg 9 3 , pod la 
sami mórg 1031, w iesic zn a jd u ją  się osady  
czterech  włościan, którzy z w ykrudow anego 
pola m órg 63 korzystają , oprócz tego  odeszło 
na w łasność w łośeiau g run tu  i łą k  m órg oko
ło  841, gruntów  do probostw a należących, je s t 
mórg 42, gleba ziemi pow iększej części je s t 
pszenna, borow iną i iłow izną zw ana, łą k i do
bre, las po większej części w ycięty. D obra te  
stanowią jedną przestrzeń  cudzą w łasnością n ie  
przedzieloną. Zasiew y na rok 1865 dopełn io
ne były następujące; żyta korcy  60, pszen icy  
korcy 80, owsa korcy 250, jęczm ienia ko rcy  30 
grochu korcy 5, ta ta rk i korcy 12, gospodar
stwo ro lne jo st trzy  polowe, budowle dw orskie 
są takie: dom m ieszkalny drew niany pruskim  
murem szabrow any obszerny, zaw ierający w 
sobie sień i 11 pokoi w stanic dobrym , oficy
na  m urow ana, sk ładająca  się z sieni i ośmiu 
pokoi, dom d la  czeladzi drew niany sta ry  i zna
cznie zniszczony, przy którym * znajdują się  
ku rn ik , cblew ki, kloaka z drzew a, dom czwo
rak  dia czeladzi z drzewa o 6 izbach i 3 kom o
rach  za tym domem znajdu ją  się chlew ki na 
pom ieszczenie drobiu i nierogacizny, tudzież 
dwie szopy, wszystkie w  słupy dębow e a  ścia
ny chróścianc, na łące  p rzy  sadzaw ce znajduje 
s>ę śluza sta ra  i n ieużyteczna . W okuln iku  je 
dnym  znajdu ją  się dwie ow czarnie, obora  i 
s ta jn ia  z drzew a w ystaw ione, oraz d ru g a  s ta j 
nia przy - grodzie fruktow yoi bez dachu. W  o- 
kulniku drugim  są w ystaw ione z drzew a rznię
tego, sta jn ia , wozownia. holendernia i d ru g a  
sta jn ia  waląca się bez d .cbu. W okólniku trz e 
cim wezworobok zabudow anym , znajdu ją  się 
trzy  stodo ły  i sp ic h le rza  drzew a rzn iętego w y
staw ione za stodołam i jest studnio , przy  dr"o- 
dze zaś kapliczka, gorzeln ia  m urow ana * ce 
gły mieszcząca w sobie d y sty larn ią , brow ar 
piw ny 7, kompl 'tnerai m achinam i, obok zaś go
rzeln i jest. studn ia z pom pą oraz w ołow nia z 
drzew a wystawiona, przy gościńcu znajduje 
Się kaiczm a o dwóch i z b a c h  z alk ierz  m i s t a j 
nią obok  której zaczęto staw iać  szopę chrdścia- 
Da. We wsi zae znajuuję się cztery d o m y d w o t- 
sk ie  z szopam i przy nich, w jednym  z ty ch  d o 
mów mieści się K ancelarja W ójta gm iny, w 
drugim  szynk, ufrtszcie je s t jeszcze m łyn w ia
tra k  z drzewa w ystaw iony z kom pletna m a- 
szynerją, w lesie zaś sosnowym  znajduje sio 
dom z drzew a w ystaw iony, zam ieszkrfv  przez" 
A braham a Z yngier, k tó ry  las pom ieciony w 
1851 ro k u  knpil do w ycięcia.

P r o p in a c ja  w  doorach  N ie w i .s o w io  w y p u s z 
czo n ą  -została w d z ie rż a w ę  na  rok jeden, do 
d n ia  24 Czerw ca 18G6 r. B ła ż e jo w i  F ronczew 
skiem u za czynsz  rs. 900,  d y s te l a r n ia  tem u ż na 
l a t  tr zy  za czynsz rs. 750.  g o rz e ln i a  zaś  w y p u 
szczona M ieczysław ow i S ierakow sk iem u  do  
dn ia  24 C zerw cal866  r. za rs. 900; dobra zaś aa- 
me są w posiadaniu w łaściciela Bolesław a S ie ra 
kow skiego. Inw entarz  zsjęty  razem z d obram i 
je s t tak i: ogierów  2, koui roboczych 14, w o
łów  10, jałow izny sztuk 12, ow iec skopów 5 0 , 
wozów 4, pługów  6, rad e ł 10, bron p a r  8, m a 
szyna g o rzeln iana  kom pletna, wra« z k o tłam i 
piw nem i, oraz d y sty la rn ią . Podarki d w or  
skie z tych  dóbr opłacające się w ynoszą r o c z 
nie rs^ 388  kop. 11. Spodziew ane w y n a g rc>» 
dzenie za g run ta  na rzecz włościan przesz łe , 
w ynosić będzie mniej więcej 1VOOO r$. w li
stach  likw idacyjnych. P ro tokó ł zajęcia  dorę  
czony był w kopjach W ójtow i G m iny Niewir
ków  G rzegorzow i B u czk o  dn ia 16 (2 8 ) C z tr-
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wca 18G5 r. p r z 'z  Jd ztfa ta  K o z ie w icza  w oźne
g o  T ryb u n ału  L ubelskiego i P isarzow i Sądu  
Pokoju O k ręgu  T om aszow sk iego  A ndrzejow i 
E reth  dnia 19 Czerwca (1 L ipca) t. r .  przez 
Jan a  K u lczy ń sk ieg o  w o źn eg o  tegoż Sądu, o b y 
dwom  do rąk w łasn ych . Z ajęcie  to  w n ies io n e  
zo sta ło  do k s ięg i w ieczy ste j dóbr N iew irk ow a  
dnia 22 W rześnia ( t  P aźd ziern ik a) i unia 26  
P aździern ika  (7  L istop ad a) 1865 r., a do k s ię 
g i zaaresztow ań  w  biórzu P isarza T ryb u n a łu  
L u b elsk ieg o  utrzym yw anej, dnia 5 (1 7 )  Pa
ździern ika i w dniu 27 P aźd ziern ik a  (8 L isto 
pada) t. r.

O bszerniejszy  o p is  dobr zajętych  znajduje  
się w p rotok óle  zajęcia  w  biórze objaśnień  i 
w arunków  licytacyjn ych , które tu u Pisarza  
T ryb u n atu , jak  i u Patrona sprzedaż pop iera
jącego , przejrzane b yć m ogą. P ierw sza  p u b li
kacja warunków  licy tacy jn ych  odbędzie się  na 
audjencji T ryb unału  C y w iln eg o  G ubernji L u
b elsk iej w L u b lin ie  dnia 9 (21) G rudnia 1865  
r. o g o d z in ie  10 z rana, a następne dw ie eo 
dw a tygod n ie . Sprzedaż popiera W ła d y s ła w  
S ie lsk i Patron w L u b lin ie  pod Nr. 356  zam ie
szk a ły .

L ublin  d. 27 P aźdz, (8  L isto p .) 1865 r.
B arch w ic .

P o  odbytem  w dn iu  29  S tyczn ia  110 L u tego )  
r . b . p rzygotow aw czcm  p rzysąd zen ia , które na 
im ie podpisanego za  sum ę rs. 4 5 ,0 0 0  nastąpiło , 
term in do stan ow czej licy ta c ji na dzień  3 (1 5 )  
Maja r. b. był w yznaczon y . G dy jed n ak  ter
min ten z pow odu sporów  b ezsk uteczn ie  H pły- 
n ą ł, T ryb u n a ł L ubelsk i w yrok iem  swoim  z d. 
29 W rześn ia  l i  (P aździernika) r. b. term in  n o 
w y  n a  dzień 12 (24 ) L istop ad a  r. b. w y zn a czy ł. 
W  tym  w ięc dniu odbędzie s ię  na audjencji 
T ryb u n ału  C y w iln eg o  w L u b lin ie , w m iejscu  
zw yk łych  posiedzeń  te g o ż  T rybunału , s ta n o w 
cza  licy tacja  dóbr p om ien ion ych  i ta  zaczn ie  
s ię  od sum y rs. 4 5 ,0 0 0 .

L ublin  d. 3 (1 5 )  P aźd ziern ik a  1866 r.
W ładysław  S ie lsk i.

(N. D. 6692) P isa rz  Trybunału Cywtlneye 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S wadomo 
czyni, iż na  żądanie A leksandry Popiel Z e
nona Popiela m ałżonki w asystencji i za upo
ważnieniem  m ęża czyniącej w L ublinie zam ie
szkałe j, zam ieszkanie zaś praw ne do całego 
postępow ania subhastacyjueg* u  E m iljana 
B óbr P a trona  T rybunału  Cywilnego pod N r. 
47 w Lublinie zam ieszkałego obrane mającej 
W poszukiw aniu sumy rs. 1 ,9 5 0  z  procentem  
5 od s ta  od dnia 12 (24) Czerwca 1865 r. 
biegnącym  i kosztów  egzekucyjnych, proto- 
k u łem  K om ornika Sądowego A ntoniego Gro
chowskiego w d. 12 (24) L ipca  1866 roku  w 
drodze przym uszonego w yw łaszczenia zajęte  
i  zaaresztow ane zostały

DO BRA Z IE M SK IE  
C zartow ezyk położone w O kręgu Tom aszo
wskim G ubernji Lubelskiej Powiecie H rubie
szowskim w gminie i parafji W ożuczyn, odle
g łe  od Tom aszowa o mil 2, od H rubieszow a 
o mil 4, od L ublina o mil 14, od Tyszowic i 
Kom arowa o milę jed n ą .

Prawem  w łasności na leżą  do K atarzyny 
Kory lak  i p rzez n ią  są  posiadane, w g ran i
cach pew nych obejm ują p rzestrzen i same 
gru n ta  dworskie m órg 981 w czem się zn a j
duje w niwach m órg 330, w ogrodach mórg 
10, w łąk ach  m órg 47. w plaeach i pod zab u 
dowaniami m órg S, w sadzawce m órg 1, w 
drogach m órg 20, w lasach 570, ziem ia w g le
bie pszennej g run ta  w łościańskie obejm ują
ce p rzestrzen i m órg 490, jak  równie p rzy p a
dające za n ie wynagrodzenia likw idacyjne z 
pod przedaży się wyłączają.

W  dobrach Czartowczyku znajdują  się na 
stępu jące  zabudowania:

1. D w ór drewniany na podm urowaniu, ty n 
kowany i gontem  kryty, 2. dom folwarczny, 
drewniany, 3. spichlerzyk, 4. stajnia, 5. w o
zownia, 6. gorzelnia, 7. suszarnia, 8. woło- 
wnia, 9. okólnik 10. owczarnia, gumno w 
•zw orobok zbudowane, wszystko drewniane 
słom ą kryte, 12. m łyn w iatrak  z drzew a pod 
gontem, 13. karczm a przy  trakc ie  Tom aszow
skim, 14. kuźnia, 15. cztery chałupy drew nia
ne pod słomą.

O bszerniejsze opisanie powyższych dóbr 
znajduje się u Em iljana Bóbr P a tro n a  Trybu
na łu  w Lublinie zam ieszkałego, zaś zbiór ob
jaśnień  i w arunki sprzedaży w K ancelarji 
P isa rza  T rybunału  w Lublinie z ło żo n ep rze j
rzan e  być mogą.

Z ajęcie  w kopiach doręczene:
1. M ichałowi Kula W ójtow i gminy W ożu

czyn d. 15 (27) L ipca  1866 r.
2, Andrzejow i E re th  Pisarzow i Sądu P o 

koju Okręgu Tomaszowskiego w dniu 16 (28)
Lipca 1866 r. .

W niesiono do księgi wieczystej d o b rL zar- 
towczyk w Lublinie d. 21 L ipca (IS ie rp n ia j 
1866 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi z aa re 
sztow ań w -Trybunale na ten  cel u trzym jw a- 
nej wpisane zostało

Pierw sza publikacja  zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży odbędzie się na  publicznej 
audjencji T rybunału  Cywilnego G ubernji L u 
belskiej w Lublinie w m iejscu zwykłych po
siedzeń d. 13 (25) W rześnia 1866 r. o godzi
nie 10rano.

Sprzedażą dyrygować będzie E m iljan  Bóbr 
P a tro n a  przy Trybunale, k tórego zam ieszka
nie wyżej je s t  wskazane.

L ublin  d. 1 (13) Sierpnia 1866 r.
Barchwic.

W ywieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego G ubernji Lubelskiej w 
Lublinie d. 1 (13) S ierpnia  1866 r.

Barchwic.
Po odbyciu trzech  publikacji warunków 

licytacyjnych, T rybunał Cywilny L ubelsk i 
wyrokiem daty 11 (23) Październ ika  1866 r .  
term in  do przygotowawczego przysądzen ia  
na  dzień 1 (13) L istopada  1866 r  oznaczył, 
odbędzie się więc w m iejscu zwykłych Posie" 
dzeń T rybunału  w Lublinie o godzinie 10 
ran*.

L icy tacja  rozpocznie się  od %  części s z a 
cunku  z hypoteki jaw nego, czyli od sumy rs . 
16,220.

L ublin  d. U  (23) Października 1866 r.
E m iljan  Bóbr, P . T.

(2V. D% 6 6 9 3 ) P isarz Trybunatu Cywilneg» 
Gubernji Lubelskiej 10 Lublinie.

Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni: iż na żądanie Domu Handlowego pod 
firmą S. Jaw itz i Syn istniejącego w W arsza 
wie pod Nr. 2225/6 zam ieszkałego zam iesz
kanie zaś praw ne do całego postępow ania  
subhastacyjnego u  E m iljana B óbr P a tro n a  
T rybunału  w L ublin ie  pod N r. 47 obrane 
mającego, w poszukiw aniu sumy rs. 3,500 z 
procentem  6 od sta  od d. 4 S ierpn ia  1865 r. 
biegnącym  z w iększej sumy rsr . 15,580 kop. 
16 pochodzącej i kosztów  egzekucyjnych od 
M ichała Kosmińskiego obywatela w L ubli
nie zam ieszkałego, pro tokułem  Komornika, 
Sądowego F ran c iszk a  Łapanow skiego w 
dniach 1(13), 2 (14) i 4 (16) L ipca  1866 r, 
za ję tą  zo sta ła  w drodze przym uszonego wy- 
w łaśzt ze  iia.

N ieruchom ość w L ublin ie  p rzy  ulicy K ró
lewskiej pod Nr. poi. 229, 230 położona, a. 
N r. hyp 153 oznaczona prawem  własności 
do M ichała Kosm ińskiego egzekwowanego 
d łużn ika  n a leżąca  i p rzez niego posiadana, 
poszukiw aną w ierzytelnością obciążona. N ie
ruchom ość ta  sk ład a  się: I, z domu fronto
wego murowanego dachów ką krytego jedno
piętrowego; 2, tek ie jże  w podwórzu oficy
ny o jednem  piętrze; 3, sk ładu  m urow ane
go przeznaczonego na drzewo; 4, sta jn i i 
wowni; 5, kloaki drewnianej; 6, wystawki 
na  s k ła d  m a ter ja łó w  n a  s łu p a c h  drewnia
nych gontem  krytej, i 7, podw órka niew iel
kiego kamieniem  polnym wybrukowanego. 
Nazwiska lokatowów w powyższej nierucho
mości, tudzież ilość opłacanego p rzez  nich 
czynszu w akcie zajęcia są  wymienione. 0 -  
bszernie jsze  opisanie powyższej N ierucho
mości. znajduje się u E m iljana B óbr P a tro 
n a  T rybunału  w Lublinie zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w arunki sprzedaży w K an 
celarji P isa rza  T rybunału  w L ublinie p rz e j
rzane być mogą.

Z ajęcia  w kopiach doręczone: 1. A le
ksandrow i Dylewskiemu Prezydentow i mia 
sta  L ublina  d. 6 (1S) L ipca 1866 r. 2. R o 
mualdowi Swierczyńskiemu Pisarzow i Sądn 
Pokoju  Okręgu Lubelskiego d. 6 (18) L ipca 
1S66 r. 3. Wniesiono do księgi wieczystej 
N r. hyp. 153 oznaczonej d. 11 (23) L ipca 
1866 r. 4, wpisano do księgi zaaresztow ań 
na  ten  cel w K ancelarji T rybunału  Cywilne
go w L ublinie utrzym ywanej d 12 (24 j L ipca  
1866 r.

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a
runków  sprzedaży, odbędzie się na  pub licz
nej A udjencji T rybunału  Cywilnego G uber
n ji Lubelskiej w Lublinie w miejscu zwy
k łych  posiedzeń d. 23 Sierpnia (4 W rześnia) 
1866 r.

Sprzedażą dyrygować, będzie E m iljan Bóbr 
Pa tron  przy  Trybunale, którego zam ieszka
nie wyżej je s t  wskazane.

L uolin  d 13 (25) L ipca  1866 r.
M aśiakiewicz Podpisarz.

W ywieszono na tablicy w sali ustępow ej. 
Lublin  d. 13 (25) L ipca 1866 r.

Maśiakiewicz Podpisarz,
Po odbyciu trzech  publikacji warunow li

cytacyjnych T rybunał wyrokiem d. 20 W rze
śnia (2 Października) 1866 r. term in do od
bycia przygotowawczego przysądzenia na  d. 
4 (16) Października 1866 r. godzinę 10 ra ao  
oznaczył.

L icy tacja  rozpocznie się od sumy rs. 3,600 
jak o  ?/s części szacunku hypotecznego. 
Lublin d. 21 W rześn ia  (3 Paździor.) 1366 r.

E m iljan  Bóbr, Patron  T rybunału .
W term inie powyższym nieruchom ość N r. 

229, 230 w Lublinie przysądzoną zosta ła  
przygotowawczo Emiljanowi Bóbr P a tro n o 
wi źd śurnę rsr. 3,600 i T rybunał wyrokiem 
daty 4 (16)' Października i866 r. term in do 
ostatecznej sprzedaży rzeczonej nieruchom o
ści na  dzień 17 (29) L istopada 1866 r. godzi
nę 10 z raua w miejscu zwykłych posiedzeń 
T rybunału  Cywilnego w Lublinie oznaczył.

L icytacja rozpocznie się od sumy rubli 
sr. 3.600..

L ublin  d. 8 (20) Październ ika 1866 r. 
E m iljan  Bóbr P a tro n  T rybunału .

IN. D. 6681) R ada Szczegółowa Opiekuńcza > 
Głównego Domu Schronienia Ubogich i  Sierot 

Starozakonnych w W arszawie.
Podaję n iu iejszem  do w iadom ości p ow sze- I 

choej że w doiach niżej w ym ien ion ych  o go  - j 
dżinie 4 z połu dnia , odbędą się  w sali p o s ie - ■ 
d ień  R ady za W olsk ą  rogatk ą  egzystu jącej, 
naatępujące lic y ta c je .

a) dnia 25 P aźd ziern ik a  (6  L isto p a d a ) r . .b . ■ 
licy tacja  in  m inus na dostaw ę żyw ności k oszer 
nej dla ludności p ow y ższeg o  zak ład u  przez ca
ły  rok 1867.

b) dnia 1 (13) L istop ad a  r. b., sprzedane b ę 
dą przez g ło śn ą  p lus licy tac ję , stare effekta  z 
użycia w yszl* druki i pap ier (m acu laU fa ) a to  
za go to w e  pieniądze Zaraz na  m iejscu  p łacie  
się mające.

W arunki i wzdr do deklaracji do p ierw szych  
dwóch licy tacji przejrzeć m ożna k a ż d o d z ie n -  
nie w godzinach b iu row ych  w m iejscow ej k an 
celarji In sty tu tu .

W arszaw a d. 11 (2 3 )  Października 1866 r. 
zastęp ca  P rezyd u jącego , H . Nnsbaum .

(N . D . 66 9 6 ). P od p isan y  K om ornik w iad om o  
czyn i i o g ła sza , że praw nie za ję te  dochod y  
nieruchom ości N r. 1686  narożnie p rzy  u h ey 
H ożej i M okotow skiej Nr. 1118a  n a ro żn ie  przy  
ulicy  C eglan ej i C ieplej w W arszaw ie p o łożo 
n y ch , w ydzierżaw ione zostaną  przez p u b liczn ą  
licy ta c ją  na  rok  je d e n  p oczyn ając od d. 1 S t y 
czn ia  n . s. 1867 r. do teg o ż  dn ia i m iesiąca  
186 8  roku .

T erm in a  do odb ycia  tych  lic y ta c ji p rzed  p o d 
pisanym  K om ornikiem  na  gruncie  za ję ty ch  p o 
sesji d la  nieruchom ości N r. 1686 na  d z ień  1 
(13 ) L istop ad a  1866  r. god zin ę  1 2 -tą  w p o łu 
d n ie  p oczynają* od su m y rs. 750, a d la  n ieru 
chom ości N r. I i l 8 a  na dzień  17 (2 9 )  L is to p a 
da 1866  r. g o d z in ę  1 0 -tą  z rana, p o cz y n a ją c  
od sum y rs. 1 ,500 , w yznaczon e został}'.

W aru n k i licy ta cy jn e  przejrzane być m ogą w 
k a n ce la r ji m ojej w W arszaw ie przy u licy  S -to  
Jersk iej pod Nr. 1 7 7 6 a  utrzym yw any w g o d z i
nach pop ułud niow ych .

W arszaw a, dn ia  1 0  (22) Październ ika 186 6  r.
Antoni Tyniecki.

(N . D. 63 9 5 ). W iadom o czyn ię: że w dniu
17 (2 9 )  P aźd ziern ik a  r. b. e  god zin ie  l2 - e j  w 
połu dnie  n a  targu  M uranów zw anym , w dniu
18 (3 0 ) P a ź d z i e r n i k a  o t e j ż e  g o d z i n i e  n a  t a r 
g a  G r z y b ó w  z w a n y m ,  i w  d . 1 9  ( 3 1 )  P a ź d z i e r 
n i k a  r .  o g o d z i n i e  11 z  r a n a ,  n a  t a r g u  z a  Ż e 
l a z n ą  b r a m ą ,  w W a r s z ą w i e ,  p r a w n i e  z a j ę t e  r u 
c h o m o ś c i  j e s i o n o w e ,  m a c h o n i o w e  i s o s n o w e  j a 
k o  to :  komody, sza fy , stoły, kanapy, k r z e s ł a ,  
f o t e l e ,  ł ó ż k a ,  s e r w a n t k a  i t .  p .  r ó ż n e  p r z e d -  
m i o t a ,  o r a z  g a r d e r o b a ,  i k o n i e ,  wozy, k r o w a ,  
c i e l ę  i p s z e n i c a ,  p r z e z  p u b l i c z n ą  i i c y t a c j ę  
S p r z e d a n e  z o s t a n ą .

« ./ .  Kurman, K om ornik.

(N . D. 6709)

Dom Zleceń
R O L M O W  M D \ I 1 ' H I C I I .

W  dniu 22 L is to p a d a  (4 G rudnia) r. b., 
za przyzw oleniem  w ładzy, odbędzie się w 
mieście gubern ja lnem  Suw ałkach, zebranie 
ogólne A kcjonarjuszów  Domu Z leceń R olni
ków N adniem eńskich. w celu uchw alenia de
cyzji, dotyczących §§ 14, 15, 25 i 26. kon
trak tu  urzędowego spółki.

Z e  względu na kończący się z dniem 1 
L istopada  r. b. okres sześcioletni spółki, 
k tó rej obecni firmowi spólnicy rep rezen to 
wać nadal nie zam ierzają, i z powodu wa
żnych czynności, jak ie  na  powołanem  powy
żej zebraniu ogólnem, załatw ione być m uszą 
przy  przedstaw ieniu  sprawozdań spólników 
firmowych za  rok  1865 i bieżący, pożądanem  
i koniecznem  jes t, ja k  najliczniejsze zeb ra 
nie w łaścicieli akcji, na  k tó re  podpisani, 
spólników komandytowych zap rasza ją .

A lcksota d. 7 (19) Paździer. 1866 roku. 
Bracia Gnwrońscr, Skarżyński

(17034) i Sp ó łk a .

(N. D. 6723).

PROBIERZE DO WÓDEK
ezyli

A L K O C H O L O M E T R A
nowej instrukcji, każdy opatrzony stemplem 
i świadectwem Ministerstwa w ydanem  w St. 
Petersburgu, które ustanowione zosta ły  re 
skryptem  M inisterstwa Finansów do użytku 
przez Urzęda Akcyzne; oprócz wielu innych 
t. p. utensyljach, takowe posiada Magazyn Me- 
chaniczno-Optyezny pod firmą C. L. Zejsler 
na Krakowskiem Przedmieściu wprost Dobro
czynności pod Nr.436. (17165).

(N . D . 6448;

Agronom  praktycznie i teorycznie  
w ykształcony,

w pierw szych gospodarstw ach K sięztw a Po
znańskiego, z najchlubniejszem i świadectwa
mi, posiadający J ę x y k  p o l s U i  i 1»*«" 
■niecki, może przy jąć  tu  w k ra ju  posadę 
rządcy  dóbr w każdem  czasie, 
iw B liższa wiadmość, w składzie dywanów n 
W -go Geneli, u lica Miodowa N r. 4 9 0  !.

(16460)

DONIESIENIA PRYWATNE.

(N . D. 6639) N akładem  K sięgarni i Składu 
N u t M uzycznych M ichała Glticksberga, przy 
ulicy K rakow skie - Przedm ieście, w domu 
W -go Grodzickiego, N. 9 (411), w yszła świe
żo książka , p. t.

P opularny w yk ład  o suchotach

z praw idłam i zachowania się w sucho tach  i 
p rzy  wrodzonej sk łonności do suchot,

n a p i s a ł  
Prof. dr. ŁUCZKIEW1CZ.

Gena egzem plarza kop. 45. Osoby z pro - 
wincji nadsyłające franko kop. 50, o trzym ają 
egzem plarz w posyłce frankow anej.

K siążka ta, znajduje się również we wszy
stk ich  innych K sięgarniach w W arszawie, na 
prowincji: u  H arc ta  w Lublinie, H. H u rtiga  i 
M itwocha w Kaliszu, M ożdzeńskiego i Gold- 
h ara  w K ielcach, Ch. K em pnera w P łocku, 
Siberm ana w Radomiu, K ohna w C zęstocho
wie, Schenfelda w Łomży.

(N. D. 6734)

W  S I a L  A D A C H

H E R B A T Y
I LEONA K M J P E O K I E G O

W WARSZAWIE

Cukier w  kaw ałk ach  fu n t po 1 7 '/-  kop. 
M ączka cu k row a b ia ła  J u n t po 1 7 ‘/H o p ,

(17146)

(N. D. 6699)

SPRZEDAŻ BARANÓW
rozpoczyna się dnia 27 b. m. i r .,w  o w c z a i 1" 
ni rasowej S tachau pod ?»tre8i!l«*n, o16 
mil od IVrodanin, sprzedaż tryków 
rozpłodow ych. Grom ada ta, założoną zo
s ta ła  p rzez niżej podpisanych, od roku 1S5S , 
przez zakup 233 sz tuk  oryginalnych m acior 
i k ilkunastu  kosztow nych baranów z słynnej 
owczarni w L eutew itz w Królestw ie Sa- 
skiem.

Otikar von itegm nnn i Stein.
(17087)

(N. D. 6522)

Do w łaśc ic ie li ow czarni.
K toby m iał od 50 do 100 sztuk  na  sp rze 

daż, m acior ezystej rasy Negretti, odzna
czających się dobrą budową, wzrostem  i ob
fitością wełny, w wieku od 2 la t do 5. raczy 
listownie •  tern donieść, adresując: H enryk 
K arsk i przez Garwolin w Dębem. (16667)

(N. D. 6619).

K O N I E
W ierzchowe izaprzęgowo- 

kłusujące
pochodzące ze stada obywatela honorowego 
D ym itra Kuźniecowa, są do sprzedania w 
liczbie sz tuk  22 p rzy ' ulicy Nalewki iw domu 
P. Sztern  pod Nr. 2245. (10618)

(N. D. 6713).
W  dniu 22 Października r. b  we wsi Ge- 

cznie w Pow iecie Łęczyckim  skradzione zo
sta ły  n astęp u jąceL isty  likw idacyjne w raz  z 
kuponam i, 014.102 014,103,014,104, 0(4,105 
014,110, 014,113, 014,107. O strzega się więc 
PP . kupujących iżby biletów  powyższemi 
num eram i oznaczonych nienabywali, w razie  
zaś wykrycia sprawcy, uprasza  się o danie 
wiadomości pod Nr. 2429 przy  ulicy^ Nowoli
p ie do P. Płoskiego. ( ’7)15)

Mr D r;;karn i R ządow ej p rzy  l ^ i ś jT B z ą d o w e j  Oświecenia P n b U csn e» o --3 *  n o w o te a taa i Conanry-
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